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Wydanie południowe 


„GŁOS NARODU" 
Wychodai dwa razy dzien- 
mie, o godz. 12-tej w poe 


placa mię 40) hal., za dwu- 
rasowe 60 hal. 


Na prowinoji: miesię- 
eznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
talnie kor.8. W państwie 


ładnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 
PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- ; 
canie 2 kor., kwartalnie 
ker. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- pe 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (ega 10 halerzy. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE, 


ARODU 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


== Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beanpre. === 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
wurazową wysyłkę dziennie doplaca się 60 hal miesięcznie, Zmiana adresu: 40 hal. | Adres Red.: Ul. św. Krzyża l. 7. Adres tel. Głos Narodu“ Kraków. 


„GŁOS NARODU* 


Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w  miejseu 
z odnoszeniam do domua 
1 koronę. 
Numer poładn.10hal. wie- 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prenu- 
meratę i inseraty, franeo 
do Administracji „Głosu 
Narodu". — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
genoji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrękie 
monarchji i w państwie 
niemisckiem. Reklamacje 


nieopisozętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niezwraca 


TeL Nr. 190 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dzialu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Glosa Naroda“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 

Od miejsea wiersza drobnem ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy raz 

każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie „3. Sokolowski, Pasaż 

Hensmanna, w Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Katsohera % Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszsie. 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski i4 Cite de Treviss, John F. Jones & Cie. 


Mr. 326. | 


Kraków, środa 24 lipca 1907 r. 


Rok XW. 
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WIEDEŃ, 22 lipca. 


(z. c. Drugie czytanie budżetu dobiega koń 
«a. Nużące debaty znudziły widocznie posłów, 
gdyż ławy poselskie są prawie puste. Podczas 
mowy p. Trylowskiego (właściwie odczytu, gdyż 
ten poseł trzyma w rękach napisaną mo- 
wę i dość monotonnym głosem odczytuje zwykłe 
potwarze i napaści ma społeczeństwo polskie) 
naliczyłem w sali poselskiej 37 (!) obecnych. 

Zaiste najwyższy już czas, by nastąpiła 
przerwa letnia... 

A jednak w ciszy przygotowują się znaczne 
zmiany, którę" wewnętrzną politykę rządu aw 
stryackiego zupełnie przeobrazić mogą. Z krążą 
cych tu obficie pogłosek które sobie powtarzają 
posłowie Ii dziennikarze, przytaczam  'ważniej 
8ze. 

Konferencye barona, Becka ze  stronnie- 
twem chrześcijańsko-socyalnem zostały pomyśl- 
nie ukończone. Partya dr. Luegera zgodziła się 
wreszcie wziąść udział w rządach. 

(W jesieni mają ustąpić ze swych stano- 
wisk dr. Marchett i hr. Auersperg. Teki po nich 
obejmą r. dw. Gessmann (portfel wyznań i o- 
światy) oraz dr. Weisskirchner lub marszałek 
dr. Ebenhoch. Prócz tego stanowisko ministra 
sprawiedliwości dra Kleina uchodziło za za, 
chwiane. Znakomity ten prawnik, nadzwyczaj 
pilny urzędnik okazał się niezbyt szczęśliwym 
politykiem. p 

Ostatnie jednak energiczne i wymowne 
przemówienie dra Kleina odpierające zarzuty 
podniesione przeciwko galicyjskiemu sądownie- 
twu, — zjednało mu ogólne sympatye Koła p. 
Dr Klein był równie przekonywającym jak 
stanowczym i odniósł znaczny sukces oratorski. 

Prócz wyż wymienjonych zmiian wstąpić 
musi jeden: z ministrów młodoczeskich. Postawa, 
jaką zajął klub czeski w sprawie językowej 
oraz w rozprawach budżetowych, dowodnie wy 
kazala, że młodoczesi są zbyt słabą obecnie par 
tyą polityczną, bły aż dwie teki posiadać. 

Zabiegi baroma Becka uwieńczone zostałę 
pomyślnym skutkiem. Ćzteżnaątomiegięczne je 
go starania, by stworzyć ministerstwo parlamen- 
tarne, bliskie są urzeczywistnieniu. Ćzy jednak 
większość rządowa okaże się trwałą i silną, te- 
‘go stanowtezo twierdzić nie można, tembar- 
dziej, że agraryusze i radykaliśc czescy zao- 
gniają wciąż sytuacyę walką o złamanie nie- 
mieckiej hegemonii językowej. 

Dotychczasowe konferendye wytworzyły 
większość parlamentarną złożoną z partyi dr. 
Luegera, klubu polskiego, Czechów oraz kilku 
pomniejszych grup poselskich... Ćzesi jednako- 
woż ciągle gotuje rządowi niespodziankę. Poczy 
nione ustępstwa nietylko ich nie 
lecz przeciwnie pobudzają do stawiamia coraz 
to nowych żądań... Znają swoją siłę i wyzysku 
ją ją do ostatecznych granie. 

Wśród tych wałk zakułisowych, tak waż- 
nych i znamiennych, Koło połskik zajchowujłe 
miestety zupelnie bierną rolę. 


zadawalają,„ 


Wprawdzie według uświęconej  tradycyi, 
prawie, wszystkie 'ważniejjsze posiedzeniią Koła 
polskiego są poufne dla prasy polskiej. Kores 
pondenci polscy skazani są na zasiąganie infor 
macyi o tych posiedzeniach u życzliwych sobie 
posłów lub u kolegów niemieckich czy czeskich, 
mimo to jednak, powszechnie wiadomem jest, 
że wewnątrz Koła polskiego wre gorąca walka 
między rozmaitymi grupami. 

Mowa tu głównie o stronnictwie demokraty 
czno-narodowem, którego niezwykłe roszczenia 
i chęć rządzenia niepodzielnego dosyć już nie- 
przyjemnych wywołały epizodów. Pan Głąbiński 
przeforsował, by podczas rozprawy © galidyj- 
skich wyborach przemawiali br. Battaglia oraz 
dr. Loewenstein. O ile już pierwszy wybór był 
dosyć niefortunnym, o tyle drugi stanowczo po- 
tępić mależy. Czyż w Kole polskiem tak mało 
mowców, że aż p. Loewensteinowi powierza się 
zaszczyt obrony połskiegi społeczeństwa? panu 
Loewensteinowi, który ma wprawdzie na ustach 
miłość ojczyzny, ale którego czynności w dość 
jaskrawej stoją sprzeczności z gplłosłownemi 
twierdzeniami. 

Tak więc znowu mija dla nas stosowna chwil 
la zabrania decydującego głosu w tworzeniu 
nowej sytuacyi politycznej. 

Oby to nie zemściło się na nas w jesiennej 
kadencyi. 

———9000006———— 


Zamach 
ta polskie kupiectwo. 


EEEE 
II. 


Pierwsze zgromadzenie kupców w sprawie 
utworzenia gremium, wykazało odrazu zasadni- 
cze i głęboko sięgające różnice zapatrywań po- 
między knupiectwem chrześcijańskiem 'a żydow 
skiem. 

Kupcy chrześcijańscy próbowali bronić się 
przeciwko majoryzacyi ze strony żydów żąda- 
niem, aby wytworzyć dwa gremia: kliipców pła- 
eących najmniej 80 koron pogatku, i kmpeów 
płacących mniejszy podatek, gdyby bowiem obie 


kategorje połączono, chrześcijanie  znaleźliby 
ię wobec zwartej masy kramarzy żydowskich. 
w której by niezawodnie utonęli... Powtóre, 


chrześcijanie obstawali przy dowodzie uzdolnie- 
nia, gdy tymczasem żydzi byli stanowczo prze- 
ciwni temu ograniczeniu. A jednak dowód uzdol 
nienia może tylko podnieść ogólny poziom ku- 
piectwa, ale jednocześnie byłby zaporą dla ca- 
łej rzeszy kramarzy żydowskich, i to wtystarcza 
ło, aby wywołać wśród żydów gwałtewną opo- 
zycję. 

Niestety! chrześcijańskie kupiectwo nie wy 
stępowało solidarnie. 

Oto co pisze o tem „Kupiec polski“: 

„Ntrona żydowska stawiła się licznie i da- 
wała dowody najściślejszej solidarności w każ 
dym kierunku. Kupców chrześcijańskich przy 
było mało, a nadto w ich obozie zarysowały się 
dwa odcienia: grupa twardo stojąca przy pra- 


wach chrześcijańskiego kupiectwa i grupa, gra 
witująca ku Izbie handlowej i z nią paktująca 
wi sposób aż nadto lojalny..., 


Dalszy przebieg akcyi rozwijał się już podo- 
bnie do przebiegu pierwszego zgromadzenia. 

„Wybrany na zgromadzeniu, pisze „Kupiec 
polski“ komitet pięćdziesięciu odbył krótko po- 
tem posiedzenie, na które niespodziewanym za 
pewne zbiegiem okoj'czności, przybyło więcej 
kupców: chrześcijańskich, niż żydowskich. Mi 
rio to nie dopuszczono do żadnej szczegółowej 
dyskusyi w kierunku, jakie gremium ma pow- 
stać, na jakim oparte censusie podatkowym. W 
ogóle na tem posiedzeniu nic nie uchwalono, 
wybrano tylko komitet ściślejszy, złożony z 9 
członków, a do tego komitetu, mimo iż na posie 
dzeniu kupcy chrześcijańscy liczebnie przewa- 
żali, wybrano Więcej kupców żydowskich niż 
chrześcijańskich! Taki też wynik wydał wybór 
komisyi redakcyjnej dla wypracowania statu- 
tu. I w niej kupcy żydowscy tworzą większość. 
Sprawiła to znów poprzednio już Wspomniana 
grupa chrześcijańskich kupców, grawitująca kn 
Izbie handlowej! A zatem po stronie żydowskiej 
solidarność, po stronie chrześcijańskiej rozbicie. 
I czyż dziwić się można, że wobec tego strona 
żydowska tak traktuje stronę  chrześcijańską?. 


Owa komisya redakcyjna odbyła dnia 8 
lipca pierwsze posiedzenie. Po ogólnikowej dy- 
Skusyi odrzucono na niem wszystkie iwnipskki, 
zgłoszone przez kupców. chrześcijańskich, mię- 
dzy innymi wniosek o utworzenie osobnego £r 
mium dla kupców, płacących conajmniej 80 ko 
ron podatku. W gremium takiem kupcy chrze- 
ścijańscy stanowiliby około 35 procent Wszyst 
kich członków, podczas gdy w gremium, propo 
nowanym przez prezydyum Izby handlowej i jej 
chrześcijańskich adherentów, stanowić będą za 
ledwie 10 procent. I ten wniosek uznano wido- 
cznie za zbyt daleka sięgający! 

Z całej wogóle dyskusyi mad projektem 
statutu wynikało dowodnie, że kwestya ustroju 
przyszłego gremium kupieckiego w Krakowie 
jest już z góry przesądzona na niekorzyść ku- 
piectwa chrześcijańskiego.* 

Tak pisze fachowy organ kupiecki wcalą 
nie podejrzany o antysemityzm... 


Z tege wszystkiego wynika, że owo tak sła- 
wione przez izbę handlową gremium, będzie po 
prostu żydowską instytncyą, w której chrześ, 
cjańskie kupiectWwe nie znajdzie obrony swoich 
interesów. Wprawdzie wybrano ostatecznie ko- 
mitet złożony z 4 żydów i 4 chrześcjan, —- ale 

majpierw, ci chrześcjanie. nalażą wizśnie do 
owej grupy, która dla wielu względów, jak się 
wyraża „Kupiec Polski“ grawituje ku izbie han 
dlowej, będącej w rękach żydowskich, — a po- 
wtóre to równo uprawnienie jest chwilowe, przy 
znane chrześcjanom jedynie poto, aby ich nie 
odstraszać od nowej instytucyi, w której żydzi 
zawsze będą mieli przygniatają cą przewagę. 


Nie myślimy (wcalej odmawiać zydowskim 
kupcom prawa do organizowania się w celu obro 
ny swoich zawodowych interesów, ałe mają już 
oni do dyspozycyi izbę handlową, w której są 
wyłącznymi gospodarzami i do której dopusz 
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czają chryeścjan..f z Kaski. Tymczasem, nie, 
tylko zapatrywania, ale nawet interesy fachowe 
kupców chrześcjańskich i żydowskich tnie są 
wcale identyczne. Dowodzi tego sprawa dowo 
du uzdolnienia, kształcenia. młodzieży kupieckiej, 
wreszcie ce może najważniejsza, ściśle narodo 
wy charakter kupców chrześcjańskich w prze. 
siwstawieniu do bezwzględnego kosmopolityzmu 
żydów, nie pozwala im łączyć się i działać so- 
lidarnie.... to też „grupa chrześcjan grawitują- 
ca ku izbie handlowej“ bierze na siebie ciężką 
odpowiedzialność forsując newe gremium w któ- 
rem przewaga żydowska: jest nieunikniona i bę- 
dzie wyzyskaną do ostatnich granic... 

Ći panowie uprawiają pewną politykę, do. 
brą może dla wybranych kombinacyi, dogadza 
jącą ich amhbicyom, ale nie zupełnie zgodną a 
interesami chrześcjańskiego kupiectwa.... 

A tymczasem sprawa usamowolnienia kup-. 
ców chrześcjańskich od uciążliwej przewagi ży- 
dowskiej, ma pierwszorzędne znaczenie dla całe- 
go rozwoju naszego średniego stanu, dla zacho 
wania polskości miast naszych... u 

Wiec: caveant consules. 
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Moskaloślskie wykręty. 


——— 


Posłowie moskalofilscy: Ks. Dawydiak, dr. 
Korol i dr. Kuryłowicz znaleźli się w trudnem 
położeniu fo uchw.le Zjazdu mężów zaufania 
stronnictwa moskalofilskiego w dniu 15 b. m. 

zjazd uchwalił wszystkiemi głosami prze- 
ciw trzem, wezwać owych posłów do wystą- 
pienia z ruteńskiego klubu i do utworzenia z 
drem Markowem i Hlibowieckiin osobnego ro- 
syjskiego klubu; w przeciwnym razie wzywał 
ich do złożenia mandatów. 

Nastrój Zjazdu był niezwykle burzliwy, 


Japonja po wojnie. 
zimny A 
(Dokończenie) 


Nazajutrz wczesnym rankiem kosooki boy 
hotelowy, powitawsziy nas głowy. „good Mor- 
row, gentlenians*, powiedział, że godziłoby się 
nam zwiedzić ogrody, w których kwitną teraz 
azalje, piwonje, róże itd. Najpiękniejsze azalje 
można oglądać w Hibiya, róże w  Kameldo, 
piwonje wszędzie. Park Hibiya znajduje się w 
pobliżu naszego hotelu. Zastaliśmy tam już tłu- 
my publiczności. Wiadomo, że Japończycy są 
wielkimi miłośnikami kwiatów. W parku podzi- 
wiano gaje wspaniałych azalji czerwonych, różo 
wych. Z daleka podobne cne były do gajów kora 
lowych. I ktoby powiedział, że japończyciy, któ 
rzy prowadzą teraz zaciętą walkę przemysłowo 
handlową, walkę na wielką skalę, która jak kaz 
da inna, nie obchodzi się bez ofiar, mają ochotę 
i czas na oglądanie wystaw kwiatowych! 

Japonja gra teraz w wielkie karty; prowa- 
dzi grę jednę za drugą. Ale umie przygotowy 
wać się do wygranych i nie spoczęła na wa- 
wrzynach. Po zwycięstwach krwawych na lądzie 

i morzu, zabrała się do zawojowania handlu 
w Mandżuryi i Korei. A wprowadziła jw rujch 
organizm nie mniej doskonały i ktraszny dla 
wrogów, jak przedtem swą armię. 

W czasie wojny z Rosją obszary zajęte 
przez wojsko japońskie były zamknięte dla han 
dlu zagranicznego. Rząd mikada pozwoli! wiel- 
kiej ilości kupców japońskich kroczyć za armją 
i czynił im wszelkie możlijwe ułatwienia. W 
ten sposób japoński handel narodowy był wysoce 
uprzywilejowanym. Mieszkańcy Mandżuryi i 
Korei, nie mogąc się zaopatrywać w towar ob- 
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radykalne żywioły ująły ster dyskusyi, posła 
Korola obrzueono zgniłemi jajami, ks. Dawy- 
diaka obito „dubczakami”*; były to nieomylue 
symptony usposobienia tej najwyższej władzy 
w rosyjskiem stronnictwie. Posłuwie, postawie 
ni przed niemiłym im dylematem, postanowi- 
li «minąć uchwały Zjazdu i nie występnj:c ze 
stronnictwa imoskalolilskiego nie poddać się 
żadnym instrukcyom... Wybrali drogę trzecią, 
oddali swą sprawę do decyzyi wyborców. 

Oto jak dość oryginalnie motywują oni 
swoje postanowienie w liście, wystosowanym 
do „Hałyczanina*: 

„Zjazd wezwał nas do wystąpienia % ma- 
łoruskiego klubu lub dv zrzeczenia się man- 
datów. Zasadniczo uznajemy w sprawach na- 
szego stronnictwa najwyższy autorytet Zjazdu 
mężów zaufania, jednak w tym wypadku mu- 
simy skonstatować, że w zebraniu dnia 15 b. 
m. wzięła udział znaczna liczba ludzi, których 
w żaden sposób nie można dączyć ze sprawą 
naszych mandatów. Były tam obecne w po- 
ważnej liczbie osoby nie pełnoletnie i nie po- 
chodzące z Galicyi ani nawet z Austryi i one 
właśnie kierowały calym biegiem zabrania. 

Konstatujerny daiej z oburzeniem, że na 
tym zjeździe w sposób gwałtowny podeptaną 
została swoboda słowa, zasada wysłuchania 
zdania przeciwnika, tak że nie tylko my pos- 
łowie nie mogliśmy swych zapatrywań wypo- 
wiedzieć, ale bardzo wielu szczerych mężów 
zaufania publicznie oświadczyło na zebraniu 
ipo zazebraniem, że wprost bali się zabierać 
głos, aby nie wystawić się na terror i obelgi, 
jakimi nas posłów w dziki i wstrętny sposób 
obrzacono. Było tam miejsce tylko dla bez- 
względnego sadu, a nie dla wyjaśnienia spra- 
wy. 

Konstatujemy wreszcie, że w chwil, gdy 
wspomniana uchwała zostala przyjęta, zalud- 
wie szósta część mężów zaufania była obec- 
ną na Sali i to w przeważnej części z grona 


cy, z powodu przerwy w komunikacyi, zaczęli 
nabywać produkty japońskie. Po pamiętnej bi- 
twie pod Mukdenem, która zwiastowała niedale 
kie zawarcie pokoju, utworzyło się w Japonji 
„Stowarzyszenie dla rozwoju ruchu handlowe- 
go w Mandżuryi i Korei“. Do tego stowarzysze 
nia przystąpili wszyscy wielcy producenci, pier 
wszorzędne banki krajowe i tow. przewozowe. W 
ten sposób powstała prawdziwa armja kupiecka, 
z jenerałami i z niewfdzialnym. głównymi Sztar 
Lem. 

Stowarzyszenie rozpoczęło swą działalność 
od tego, że rozesłało po całych Chinach północ- 
nych, Mandźuryi i Tokio najzdolniejszych ajen 
tów handlowych, których zadaniem było: zba- 
danie sytuacyi handlowej, poznanie, jakie towa 
ry są najbardziej poszukiwane, poznanie ich ja 
kości, ceny, wysokości konsumcyi, pochodzenia 
produktów itd. Była. te więc akcja wywiadowcza 
mająca posłużyć za podkład przygotowywań do 
kampanji. 

W rezultacie potworzono w Japonii nowe 
ZW iązki przemysłowe; _ producentów„rywątów 
związane w trusty. Ogłoszono gorące odezwy, 
wzywające publiczność do zasilania udziałami 
pieniężnymi tego „przedsiębiorstwa marodiowe- 

0.“ Popłynęły obficie setki i tysiące sen, rinów 
i jenów. I rząd. przybył z pomocą. Port Dalny 
(obecnie nazywa się on „Dairen*) odcięto od ko 
munikacyi z kolejami rosyjskiemi. W ten spo- 
sób tylko towary japońskie mają dostęp do tej 
przystani. Obecnie z wyjątkiem mąki i nafty 
europejsko-amerykańskiej, cały tamtejszy Import 
handlowy pochodzi wyłącznie z Japonji. 

Na każdej stacyi, w każdem mieście i mia 
steczku mandźurskiem japończycy Mourządzałi 
stałe wystawy swych wytworów przemysłowo- 
handlowych. „Anglicy“ azjatyccy zastosowali 
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młodzieży a znaczna liczba najpoważniejszych 
uczestników opuściła salę przed głosowa- 
niem. 

W każdym razie uchwałę, przyjętą wśród 
takich nawet okoliczności uważamy za wska- 
zówkę dla dalszej naszej działalności i przyj- 
mujemy ją jako podstawę dla osądzenia i za- 
decydowania o tem przez naszych wyborców. 
Dla tego postanowiliśmy zwrócić się do nich, 
przedłożyć im uchwałę Zjazdu, zażądać ich 
kompetentnego wyroku, a następnie spełnić 
ich wolę". 

„Hałyczanin* dodaje do tego pisma swa- 
je uwagi, w których ani nie potępia, ani nie 
pochwala decyzyi posłów. W rzeczywistości 
bowiem powody, dla których ci posłowie nie 
podlają się orzeczeniu swej władzy partyjnej, 
są zbyt błahe i naciągane by je można na 
seryo traktować. Wszak na Zjeździe nikt nie 
wystąpił nawet z obroną owych posłów, nie 
tylko młodzież, ale ogromna więsszość Zjazdu 
objawiła nie w dwuznaczny sposób swój pog- 
iąd na sporną kwestyę. Konsekwentnie rozu- 
mując, powinni dr. Korol i towarzysze raczej 
zażądać powtórnego zwołania Zjazdu i przed- 
łożyć mu swą sprawę. Ala oni wiedzą, że 
następna uchwała byłaby takasama, jak z 15 
lipca. Idzie im tu o co innego. 

Na Zjeździe ostatnim zwyciężył wsród 
moskalofilów kierunek radykalay pod wzglęe 
dem nar-dowym, którego reprezentantem jest 
dr. Markow. Na czele prawego skrzydła, któ- 
re próbuje kompromisu z „ruteństwem' stoi 
dr. Korol, ten kierunek jednak wobec niesły» 
chanego zaostrzenia się wałki z ukraińcami 
przy wyborach nie może się nadał utrzymać. 
Ale okręgi, w których wybrani zostali: dr. Ko- 
rol, Kuryłowicz i ks. Dawydiax są oddawna 
twierdzami umiarkowanego obozu i w nich 
można będzie za pomocą agitacyi stworzyć u- 
pinię przychylną dla tych trzech posłów. Słu- 
sznie jednak „Hałyczanin* zauważa, że wy- 


się Ściśle do wymagań chyńczyków, koreańczy- 
ków i mieszkańców Mandżuryi. Ich produkty na. 
śladują wiernie, a nawet prześcigają miejscowa 
wyroby krajowe, a mają tę dodatnią stronę, że 
są o 80 i 50 proe. tańsze niż dawniej. Kupiec 
i przemysłowiec japoński wytwarza zarówno do 
brze wyroby europejskie, jak i azjatyckie; po- 
trafi każdemu trafić do głustu. Japończyk naśla 
duje Anglika. Towar japoński jest dobry i tani. 
Tandety niemieckiej japończycy nie znają. 

O rozwoju wywozowego handlu japońskie 
go świadczą wymownie cyfry. W r. 1903 wywie 
ziono z Japenji do Ćhin towarów za 64.994,000 
jenów, w r. 1904 (w roku wojny) eksport wzrósł 
do cyfry 67.985,000 jenów, a w roku następnym 
95.681.000 jenów tj. że przyrost roczny wynosi 
około 80 miljonów koron. W roku ubiegłym cy 
fra rzeczona doszła do 102.221.000 jenów, czyli, 
że wzrosła do 266 milionów koron. Mówią, że ta 
cyfra w roku bieżącym dojdzie de  włysokości 
556 miljonów. 

Ćzy to w krwawych, czy w bezkrwawych 
wojnach szczęści sie japończykom stale. Wśród 
takich warunków i najgorętszy przyjaciel poko 
ju musi się stać zwolennikiem wojen, które się 
kcńczą... zwycięstwem. 

Na gwałtownym rozroście przemysłu. i han 
dlu japończyków najdotkliwiej! cierpią Niemcy 
i Stany Zjednoczone. Ńie sprawa kalifornijska, 
ale podeinająca azjatycki handel jankesów kon 
kurencya japońska jest główną przyczyną dąsów 
amerykańsko-japońskich. 

Polityka nie uwzględnia sentymentów; ona 
zna tylko suchy interes i z nim się liczy. 

Anglja nie cbawia się konktrencyi japoń- 
skiej, gdyż jej produkty mają markę „arystokra 
tyczną”, na jaką ani Niemcy, ani — Ameajyka 
zdobyć sie nie mogą. Anglik każe płacić drogo, 


Paski, Torebki, Woalki, rękawiczki, Krawatki i Kołnie- 
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sondować opinię swoich wyborców będzie 
posłom wprost niepodobnem. Nie można bo- 
wiem wydzielić z ogólnej liczby wyborców 
pewnego okręgu tych, którzy oddali głosy 
posłom moskalofilskim. Któż bowiem wie, któ- 
rzy wyborcy głosowali na dra Korola, lub ks. 
Dawydiaka? 

Uważać więc należy list posłów moskalo- 
filskich za wykręt i za pierwszą oznakę rozła- 
mu w karnem dotychczas stronnictwie moska 
lofilskiem. Zrozumiał to ,Hałyczanin', i bar- 
dzo umiarkowanie omawia pismo owych po- 
słów, choć przed dwoma tygodniami odsądzał 
ich od czci wiary. „Ruskaja Rada“ prze- 
słała tym posłom swe ubolewanie z powodu 
ataków na nich... Jest więc chęć załagodzenia 
konfliktu i powstrzymania trzech wybitnych i 
zasłużonych posłów od frondy i osłabienia 
stronnictwa. 
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Japonja na Kore. 
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W Korei wybuchły poważne zaburzenia. 
Przyczyną ich jest abdykacya cesarza koreań- 
skiege Yi-Hoenga, na rzecz następcy tronu, Yi 
Syeka. Nie sama atoli abdykacya wywołała te 
wypadki, lejcz właściwie pryjyczyny, które ab 
dykacyę tę spowodowały, a przyczyny te dadzą 
się zamknąć w słowach: zaborcza samowola ja 
pońska. 

Od czasu wejścia japończyków na Koreę w 
czasie ostatniej wojny na Wschodzie, Korea 
straciła właściwie swą niezależność. Ministrów 
koreańskich, broniących niezależności kraju wu- 
sunięto, a na ich miejsce mianowano ludzi zu 
pełnie oddanych Japonii. 

Cesarz Yi-Hoeng znalazł się w miewoli, nie 
mal w więzieniu, w jakie zamienione jego pa- 
łace zabroniono mu utrzymywania jakichkolwiek 
stosunków ze światem zewnątrz pałacu. Japoń- 
czycy dymczasem ustanowili w kraju własną ad 
ministracyę, a na czele stanął margrabia Ito. 
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ale jego towar jest najlepszy, niedoścignionej 
jakości. 

Produkt japoński jest deborowy, a tani. Od 
ległość Japonji od brzegów kontynentu azjatyc 
kiego jest stosunkowo niewielką. Okręt jedzie 12 
gedzin z Japonji do Korei, a 60 godzin de Da 
iren. Okręt amerykiański dociera) do brzegówi 
chińskich w ciągu 20 dni, niemiecki w ciągu 
dni 45. Przytem Japonja ma wielkie ułatwienia 
komunikacyjne z Chinami, Niema] wszystkie to 
warzystwa żeglugi parowej są w ręku japończy- 
ków. Ponadto robotnik japoński jest 8 do 12 ra 
zy tańszy od amerykańskiego, a 4 do 8 razy tań 
szy od niemieckiego. Gdy jeszcze wspomnimy o 
kolejach japońskich na lądzie azjatyckim i o 
„prestige“ wejskowem Japonji po ostatniej woj 
nie, musimy dojść do przekonania, że nietylko 
Niemcy i Stany Zjednoczone, ale też i wszystkie 
inne państwa europejskie nie mogą w Azji kon 
kurować z wywozowym handlem Japonji. 

Cóż poradzić na to? 

Polityka „drzwi otwartych“ w Mandżurbi, 
której się domagały mocarstwa, jest właśnie dla 
nich bardzo szkodliwą. Należało zaprowadzić po 
ltykę „drzwi zamkniętych”, dla Jappnji. Dziś 
Japonja wyzyskuje swe zwycięstwa, okupione 
krwią swych synów, wyzyskuje je roztropnie, 

praktycznie, umiejętnie, wytrwale. Należy 
więc albo uznać dominium japońskie, albo 
chwycić za oręż. 

Są znaki na niebie, świadczące o tem, że nie 
które mocarstwa gotują się do wojny z Japonją, 
ale też i „kraina Wschodzącego słońca” nie za 
sypia gruszek w popiele. Samurai, po pokona» 
niu Rosyi, nie opuszcza siodła i zacieśnia jesz 
cze bardziej sprzączki swego helmu. Japonia 
jest dziś kompletnie gotową do stoczenia nowej, 
wielkiej wojny, skoro do niej miałaby być zmu 
zoną. B. 
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Zaborcze dążenia Japonji zmierzające de 
zupełnego zawładnięcia Koreą, datują się nie od 
dzisiaj. Bezsilne państwo koreańskie na długu 
przed wojną japońsko-ifogyjską było przedmio 
tem pożądań zarówno Japonji, jak i Chin. 
Od roku 1868, gdy Jaiponja, wszedłszy na 
drogę eform, zi państwa azyatyckiege : prze- 
kształciła się na europejską modłę, młodsze 
pokolenie koreańczyków zrozumiaso, że jeżeli 
ojczyzna ich nie wejdzie na tęż samą drogę, gro 
zi jej utrata bytu politycznego i pochżonięcie 
przez Japonję. Utworzyły się więc dwa stron- 
nictwa, z których jedno, z ojcem króla, rządzą 
cym krajem podczas małoletności syna, obsta- 
wało za starym ustrojem państwa, drugie dą- 
żyło do zaprowadzenia reform. Obie partye wal 
czyły przekupstwami i intrygami i usiłowały 
kilkakrotnie wywołać tpowstania, co pogrążyło 
kraj w coraz większą anarchię. Skorzystała % 
tego Japonia, dla której Korea stanowiła. dogo 
dny rynek zbytu jej produkcyi oraz teren koloni 
zacyjny i powoli opanowała Koreę, z początku 
przy pomocy traktatów handlowych, a później 
nawet siłą zbrojną. Od roku 1876 polityka Ja 
ponii wytrwale dążyła do wyparcia wpływu 
hin z Korei i wzmocnienia swej władzy. 
Zależność Korei od Chin ugruntowaną zo- 
stała dopiero w końcu 16 wieku. Gdy bowiem 
w tym czasie ludy koczujące zaczęły pustoszye 
Koreę i przenikać da jej głębi, królowie koreań 
scy, później tytułujący się cesarzami, zwrócili się 
z prośbą o pomoc do bogdychana chińskiego, co 
pociągnęło zai sobą poddamie Korei pod wyłącz- 
ny wpływ Pekinu i to tak dalece, że za przykta 
dem Ćhin, przyjmując ich obychaje, zwyczaje, 
ubrania i nauki, koreańczycy zaczęli unikać sto 
sunków z innemi narodami, co spowodowała zu 
pełne odcięcie Korei od reszty świata, upadek 
handlu i przemysłu, oraz zubożenie kraju. 
Skoro stanowisko Japonii zaczelo się uma- 
cniać w Korei, odradzając kraj. ekonomicznie, 
Ćhiny zażądały od rządu koreańskiego stanow- 
czego usunięcia wpływu państw obcych i w ro 


Yi-Xung i dwór jego. 
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Tytuł cesarza w Korei jęst świeżej daty, 
przybrał go Yi-Hung w r. 1897, a t az ustą- 
pił swemu następcy, xtóry jest pierwszym sy- 
nem z matki królowej Min. 

Ex-cesarz jest małym, niepozornym czło- 
wiekiem, o cienkim wąsie i krzaczastej bro- 
dzie, ruchliwy, nerwowy, uchodzący zawsze za 
człowieka inteligentnego i uprzejmego, choć 
japończycy wyrobili mu opinję intryganta. In- 
trygantem był właściwie jego ojciec. znany pod 
przydomkiem Tai-Wen-Kun, „pan wielkiego 
dworu“. Sprawował on rządy regencyjne za 
syna od r. 1864, gdy Yi-Hung (ur. 1852) liczył 
dopiero 12 lat życia. Był to ezłek, który we- 
dług określenia jednego z koreańskich pisarzy 
nosił „w żelaznem ciele kamienne serce*, nie 
też dziwnego, że szeregiem prześladowań mi- 
syonarzy wywołał znaną wyprawę francuską w 
r. 1866. Dopiero jednak wpływ zjednoczonych 
mocarstw zdołał ukrócić wschodniego władcę. 

Gdy młody król, a dzisiejszy ex-cesarz, 
wstąpił na tron, Tar-Wan-Kun stanął na cze- 
le partyi konserwatywnej i rozpoczął szereg 
intryg przeciw cudzoziemcom, oraz wszelkim 
traktatom. Opinija dotychczas przypisuje mu 
zorganizowanie w r. 1882 napadu na poselstwo 
japońskie (w r. 1882), gdy usiłowano uprowa- 
dzić królowę, a króla zamordować. Potem 
porwano jego samego i uprowadzono do Chin 
Podczas jego nieobecności wybuchła rewolu- 
cya 1884 r., podczas której król tylko dzięki 
pomocy jednego z eunuchów zdołał ujść gro- 
żącej mu znowu śmierci. 

Ex-cesarz Yi-Hung stanowił w każdym 
razie kontrast ze swym ojcem. Nie stronił on 
od zachodnich prądów, a nawet w r. 1896 za- 
warł związek małżeński z miss Emiliją Brown, 
córką amerykańskiego misyonarza. Miss Brown 


trwałe, znakomicie piorące się. 
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oryg. uhińska ręczna tkanina z surowego 
jedwabiu na kostjaumy męskie i damskie, 
płaszcze i ubranka dziecięce, nadawyenaj 


ku 1882 kilka miast koreańskich obsadziły swe 
mi wojskami. Było już jednak zapóźno. Japonia 
nietylko nie cofnęła się ani na krok, lecz uzyska 
ła nadto wycofanie wejsk chińskich z Korei, oraz 
nadanie Japończykom takich samych praw, ja- 
kie przysługiwały Chińczykom. Zawarte nastę 
pnie traktaty handlowe pemiędzy Koreą, Stana 
mi Zjednoczonemi Ameryki Północnej, Anglią, 
Rosyą i Niemcami, jeszcze więcej przyczyniły się 
do osłabienia wpływów chińskich w Korei i za 
ostrzyły antagonizm między Chinami a Japonią. 
Doprowadził on do wojny, która wypowiedzianą 
została w: dniu 1 sierpnia 1894 roku. Ćhiny 
zwyciężone przez Japonię we wszystkich bitwach 
lądowłych li morskich, traktatan zawartym) w 
roku 1895 zrzekły się wszelkiej władzy nad Ko 
reą, odstąjjiły Japonii wyspę Formozę i atwo 
rzyky dla niej wszystkie swe porty. 

Od tej chwili Japończycy poczęli wywierać 
silny wpływ na Koreę, co wywołało niechęć na 
wet w stronnictwie postępowem, na którego cze 
le stanęła cesarzowa. Zamordowano ją w roku 
1895. Spowodowało to wmieszanie się Rosyi w 
sprawy koreańskie.Dnia 10 lutego moku 1896 
wylądowało w Czemulpo 200 żołnierzy rosyj- 
skich i obsadziło gmach poselstwa rosyjskiego w 
Seulu, stolicy Korei. 


Wzrost wpływów rosyjskich w Korei wywo 
łał przeciwdziałanie Japonii i doprowadził do 
starć, które zakończyły się wojną rosyjsko-ja- 
pońską pe wybuchu której w lutym roku 1904 
flota japońska zajęła port Czemułpo, a wojska 
japońskie obsadziły Seul, stolicę Korei. Druga 
zaś armia japońska wylądowała w pobliżu rze- 
ki Jalu na gramicy Mandżuryi. 

W dniu 24-ge lutego 1904 roku Japonia za 
warła z bezsilną Kores) traktar  mastępującej 
treści: 

1) W celu utrzymania trwałej i ścisłej przy 
jaźni między Japonią a Koreą, oraz w celu za- 
bezpieczenia pokoju w Azyi Wschodniej, rząd 
koreański darzy zupełnem zaufaniem rząd ja- 


była wpierw damą dworską królowej Min, któ- 
rą w 1895 w tajemniczy sposób zamordowa- 
no. Wkrótce po śmierci królowej Yi-Hung 
podniósł damę dworską do godności Bin, t.j. 
księżniczki krwi, a potem ożenił się z nią u- 
roczyście. Gdy w rok przyszedł z tego małżeń 
stwa syn, małżonka cesarska była zgodnie z 
prawami Korei uznana za prawą cesarzowę. 
Jak jednak zaznaczyliśmy, następcą tronu i 0- 
becnym cesarzem jest Vi-Syek, (ur- 1874 r.) 
syn zmarłej królowej Min. 

Przed okupacją japońską Yi-Hung prowa- 
dził życie odosobnione i rzadko ukazywał się 
po za murami swego granitowego pałacu. Gdy 
się zaś objawiał ludowi, działo się to na tle 
istotnie bajecznego przepychu wschodniego. 

Wszystkie sklepy w dniu takim uroczy- 
stym musiały być zamknięte, a lud tworzył 
na ulicach długie szpalery. Seul posiada kilka 
ulic szerokich, a zwłaszcza ma ulicę południo- 
wą która miejscami dochodzi do 40 m. szero- 
kości. Reszta ulic jest wązkich i krętych, ale 
na właściwą pompę wybierano drogi główne. 

Pochody uderzały przepychem i bogactwem 
barw iście wschodnim, ale nie brakło im cza- 
sem szczegółów, które dla oka europejczyka 
wydawały się nie tyle dziwne, ile komiczne. 
Korowód otwierała zwykle kawalerja koreańska 
w uniformach europejskich barwy niebieskiej. 
Za mim w zbitym tłumie, drepcząc, popychająe, 
gestykulując, depcząc sobie po piętach, kro- 
czyła cała falanga służby dworskiej w fanta- 
stycznych czapkach i barwnej, pstrej odzieży. 
Falowała tu w tłumie cała splątana tęcza dłu- 
gich jedwabnych sukni żółtych, zielonych, nie- 
bieskich, czerwonych, pomarańczowych, ozdo- 
bionych lamą i wstęgami. Tuż, zaraz szli cho- 
rążowie, dżwigając ciężkie chorągwie ezerwo- 
ne z niebieskiemi insygnjami państwowemi. 
Przygrywała im orkiestra, złożona z bębnów i 
fletni. Dobosze i fletniści nosili długą odzież, 
barwy złotej, każda fletnia ozdobiona była wstę- 


Tylko prawdziwa do nabycia w magaag- 
nie Towarów Wschodnich Dr. Nieć i Ska, 
Kraków, Rynek gł. 1. 35, tamże rę- 
cznie tkane jedwabie wsehodnie i bery 
bośniaekie od % ct. za metr. 


— GŁOS NARODU — 


poński, którego rady zmierzające do polepsze- 
nia administracyi kraju przyjmować będzie. 

2) Rząd japoński kierując się węzłami ści- 
słej przyjaźni starać się będzie o bezpieczeństwo 
i spokój koreańskiego domu cesarskiego. 

3) Rząd japoński bierze ma siebie zagwaran 
towanie terytoryalnej nietykalności Korei. 

4) W razie gdyby interesom koreańskiego 
domu cesarskiego lub terytoryalnej całości Ko- 
rei zagrażało niebezpieczeństwo wskutek zabu- 
rzeń wewnętrznych, rząd japoński niezwłocznie 
przedsięweźmie środki, jakich wymagać będą c- 
koliczności, koreański zaś rząd okaże w tym wy 
padku zupełne współdziałanie akcyi rządu japoń 
skiego. Dla osiągnięcia tych celów rząd japoń- 
ski może, o ile okaże się to niezbędnem ze wzglę 
dów strategicznych, ebsadzać ‘wojskiem pewne 
pozycye w Korei. 

5) Rządy obu państw mie będą w przy- 
szłości bez wzajemnego porozumienia się zawie 
rały umów z jakiemkolwiek trzeciem państwem, 
o ileby Umowy te znajdowały się w sprzeczno- 
ści z zasadniczemi postanowieniami niniejszego 
traktatu. 

Trzeba tu nadmienić, że traktat ten został 
wymuszony przez Japonję na rządzie koreań 
skim wprost gwałtem. Przez pięć godzin mar- 
grabia Ito trzymał cesarza w oblężeniu, chcąc 
go zmusić do przyjęcia warunków traktatu ale 
bezskutecznie. Ji-Hung odpowiadał stale: „Było 
by tu ruiną mojego kraju. Wolę umrzeć, niż 
zgodzić się na takie ustępstwo”. Rokowania z 
koreańskimi ministrami również nie dały pożą 
danego dla Japończyków wyniku. Wtedy Ito 
uciekł się do przemocy. Zołnierze japońscy oto 
czyli pałac cesarski, jeden zaś oddział z bagne 
tami na karabinach wkroczył, na dziedziniec i 
stanął pod oknami pokojów cesarskich. Gdy mi 
mo to prezydent gabinetu koreańskiego, . Han- 
Kinsul, nie chciał ustąpić, Ito dał mu  odpo- 
wiedź pod postacią dymisyi i banicyi. Następnie 
kazał przynieść pieczęć państwową i przybił ją 
ma traktacie, który podpisali inni ministrowie. 
W taki sposób został zawarty traktat koreańsko 
japoński. Po zawarciu tej „dobrowolnej“ umo- 
wy margrabia Ito objął faktycznie rządu Korei, 
które traktati portsmoucki poniekąd (ustaliła 
Tym sposobem Korei sądzonem było pozostać 
na długie lata pod władzą Japonii, która ener 
gicznie pracuje nad zupełnem zniweczeniem jej 
samodzielności politycznej, ale zarazem równiez 
energicznie przekształca kraj na sposób eurepej 
ski, reformując jego ugirój połyczny i spo- 
leczny: 


ga, a każdy bęben — chwastami. Dalej szedł 
oddział łuczników z flagami zielonemi, czer- 
wonemi i żółtemi. 

Pochód rozwijał się coraz dałej, ale wciąż 
nie widać było mu końca: szli wojownicy w 
starożyinym rynsztunku, muzykanci z dzwon- 
kami, cymbałkami, piszczałkami, eunuchami, 
służba pałacowa, wreszcie oddział kawaleryl 
przybocznej w kapeluszach z piórami. Ale to 
nie koniec! Wąż, lśniący wszystkiemi barwami 
tęczy, przewija się i przewija — daleko jednak 
wciąż do cesarza. ldą drabanci, muzykanci, u- 
rzędnicy dworscy — a potem znów urzędnicy 
muzykanci, drabanci, zmieniają się postacie, 
zmienia się szyk, ale samo słońce pochodu 
jeszcze w pałacu. 

Wreszcie zbliża się owo słońce, a jako 
zapowiedź zjawiają się urzędnicy przyboczni, 
niosący w pudłach napoje i przekąski, małe 
stoliki i fajki. Nagle rozlega się ogłuszający 
grzmot bębnów i trąb, a wśród wrzawy odzy- 
wają się grożne, ostrzegające głosy. Oto sam 
władca, niesiony w srebrnej lektyce ze złotem 
wybiciem, na głowach 82 ludzi, wybranych ze 
służby dworskiej. Wolno i uroczyście posuwa 
się lektyka, kołyszae się lekko na swem lu- 
dzkiem oparciu .... 

Tak ex-cesarz Yi-Hung przed rządami ja- 
pończyków w Korei, udawał się przynajmniej 
raz w rok do grobów swoich przodków. 

———0000000()0000000000—— 
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— Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę 
Krystyny panny i Fraciszka Solańskiego, we 
czwartek Jakóba Apostoła i Krzysztofa mę- 
czennika. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 59, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 34, dłu- 
gość dnia wynosi godzin 15 minut 35. 

-- Nabożeństwa. We czwartek dnia 25 
b. m. W kościele Najśw. Maryi Panny o g. 9 
rano wotywa przed ołtarzem św. Anny. W ko 
ściele akad. św. Anny w tymże dniu jako 
w święto patronalne odprawionem będzie na- 
bożeństwo odpustowe Bractwa św. Anny, za- 


biskupa krakowskiego w roku 1590. 

— Losowanie sędziów przysięgłych IV ka- 
dencyi (wrześniowej) sądu krajowego karnego 
odbędzie „się w poniedziałek dnia 5 sierpnia. 
hajważuiejszą sprawą w kadencyi tej będzie 
sprawa o oszustwo Mojżesza Anisfelda i 7 
jego wspólników wekslarzy, którzy przez dłu- 
ŻSZY czas, na losy zagraniczne, do obiegu w 
państwie niemieckiem nie dopuszczone, w 
Krakowie nalepiali podrobione marki stemplo- 


i maganych rozmiarów dyplomu. 


we niemieckie i tym sposobem losy te spie- : 


niężali. Losów takich sprzedali kilkadziesiąt 


tysięcy, aa których zarobih przeszło milion ' 
marek. Rozprawie przewodniczyć będzie rad- í 
ca Raczyński, oskarżenie wnosić będzie zastę . 
pca prokuratora zradca dr. Brason, a bronić - 


mają adwokaci pref. dr. Rosenblatt, dr. Gold- 
hammer z Tarnowa, dr. Frübling, dr. Lewicki 
iinni. Na świadków powołani są bankierzy 


z Niemiec i Francyi, oraz komisarz kryminał- | : A ; 
Rozprawa przeważ- ` Wpuszczaniu rury do studni, zdarł sobie skorę 


ny dr. Müller z Berlina. 
nie toczyć się będzie w języku niemieckim. 

— Poszukiwanie portretu. Otrzymujemy 
następujące pismo: Z powodu (Ogólnego Zja- 
zdu polskich leśników, jaki się odbędzie się w 
Krakowie międz 18 a 21 sierpnia b. r. wyda- 
je gal. Towarzystwo leśne, , Pamiętnik“ 25 le- 
tniej dzialalności w której umieszone będa por- 
trety najzasłużeńszych mężów na polu leśni- 
ctwa, 

Do takich mężów należał „Albert Thieriot, 
autor „Technologii lesnej“ i założyciel Zacho- 
dnio-galic. Towarzystwa leśnego między rokiem 
1850 a 1866. 

pomimo usilnych starań nie udało się 
nam odnaleść jego portretu, jakkolwiek wie- 
my napewno że w roku 1858 sporządziło za- 
chodnio galic: Towarzystwo leśne 800 sztuk 
takich partretów i rozdało je między ówcze- 
snych członków. 

Wobec tego zwracamy się na tej drodze 
do szanownych Czytelników z uprzejmaą pro- 
żbą o łaskawe udzielenie nam portretu Thie- 
riota jeżeli go ktoś z Was posiada ałbo o wska 
zanie nam osób łub miejsca, gdzieby ten por- 
tret otrzymać można. 

Łaskawe odpowiedzi upraszamy nadesłać 
pod adresem: 

Wydział gal. Towarzystwa leśnego we Lwo- 
wie ulica Zyblikiewicza l. 10. 

— Konkurs na dyplom. Za  pośrednie- 
twem krakowskiego Towarzystwa „Polska Sztu- 
ska Stosowana“ ogłasza kaliski Związek hodowla 
ny w Sieradzu konkurs na dyplom dla bydła 
odznaczonego przezeń na okręgowych przeglą- 
dach na warunkach następujących: = 

Dyplom ma zawierać napis: „Piotrkowskce- 
Kaliski Związek hodowców: bydła* i „Dyplom* 
wieszcie herb województwa Sieradzkiego w do- 
wolnej ornamentacyi. Związek wyraża przytem 
życzenie, aby w kompozycyi dyplomu wyrażona, 
była myśł hodowli bydła na tle polskich sto- 

sunków fizyograficznych, Na pomieszczenie 
treści uchwały komiigyi sędziów fpowinna „być 
zostawiona wolną mniej więcej połowa arkusza. 

Rozmiary dyplomu 22 razy 3t cm. Projekt 
ma być zastosowany do wykonania kfiszatmi 


łożoncgo przez kardynała Jerzego Radziwiłła . dze 


: my drzewa 


drukarskiemi, najwyżej w dwóch barwach i na 
desłany w stanie zupełnie gotowym do reproduk- 
cyi, przyczem rozmiary rysunku mogą być wi 
skali dowolnej z uwzględnieniem jednak wy- 
Nagroda wły 
nosi 40 rubli czyli 100 koron. 

Skład sądu stanowi komisya rozpoznawcza 
Towarzystwa „Polska Sztuka Stosowana“ i de- 
legat związku. Ostateczny tęrmin jnadsyłania 
prac pod adresem „Polska Sztuka Stosowana w 
Krakowie (ul. Wołska 14) bez względu na czas 
wysłania — 1 września 1907 r., o godz. 12 w 
południeę Prace powinny być bpatrzone go- 
dłem, które ma się znajdować również na dołą- 
czonej: zapieczętowanej kppercie, zawierhjącej 
nazwisko i adres autora. 


— Licytacye ofertowe. Intendentura 10 kor 
pusu w Przemyślu rozpisuje rozprawy w dro- 
i pisemnych ofert na dostawę siana, sło- 
opałowego dla magazynów pro- 
wiantowych w Przemyślu. Gródka Jagielloń- 
skim, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju. Odnośne 
rozprawy licytacyjne odbędą się w dniach b. 8. 
12. 14. 16. sierpnia b. r. 

Bliźszych informacyi udziela Izba handlo- 
wa i przemysłowa w Krakowie. 


— Konkurs. Komitet c. k. galic Towa- 
rzystwa gospod. ogłasza konkurs na stypen- 
duum w kwocie 600 kor. dła kan dydatki, pra- 
gnącej się wykształcić w zawodzie gospodar- 
stwa kobiecego wiejskiego w zakładach za- 
granicznych, w celu ewentualnego objęcia po 
Sady an uczycielki wędrownej. 

Neleżycie udekumentowane podanie nale- 
ży wnieść do kancełaryi komitetu (Law ul. 
Karola Łudw:ka 1. 3) do 15 siorpnia b. r. 


— Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczo- 
raj Michała Korzeniaka murarza, który przy 


ze wszystkich p»lcòw prawej ręki. Oprócz te- 
go interweniowało pogotowie w kilku wypad- 
kach skaleczeń lżejszej natury. 


— Ogień. W budynku szkolnym przy 
placu św. Ducha wybuchł wczoraj po połud- 
niu ogień z powodu wadliwego komina. Przy- 
były na miejsce drugi pluton straży pożarnej 
w pół godziny ogień ugasił przyczem wyrąba- 
no część dachu. 


— Tanie węgle. Policya przyaresztowała 
na ulicy Stanisława Nalepę wcźnice rozwożą- 
cego węgle. Zauważono. że Nalepa napotkaw- 
szy duży wóz z węglami przeznaczony dla pry- 
watnego domu odkupił z tego wozu około 5 
cetnarów za bezcen, co spostrzegli przechodnie 
i spowodowali aresztowanie Nalepy. 


— Kradzież na targn Policya aresztowała 
wczoraj na Małym Rynku 17 letniego Józefą 
Jachowicza, majstra kieszonkowego. Jachowicz 
sprzedawał z kosza ser i różne prowianty, bę- 
dące własnością Franciszki Szafraniec gospo- 
dyni z Łęgów. Szafrańcowa mająca do zała- 
twienia jeszcze sprawunki postawiła kosz z 
prowiantami w sieni naprzeciwko jatek pod- 
dominikańskich i poleciła kosz opiece swoja- 
go parobka. Tymczasem zawinął się Jacho- 
wicz, a korzystając z tego, ź8 parobek się na 
coś zagapił porwał kosz i zamknął z nim przez 
inna sień na Mały Rynek, gdzie chciał ukra- 
dziony towar spieniężyć. Na krzyk Szafrań- 
cowej został wytropiony i dostał się w ręce po- 
licyi. 

— Nekrologia, Stanisław Bronicz, artysta 
dramatyczny teatru miejskiego w Krakowie, 
zmarł wczoraj w Krółestwie gdzie przebywał 
podczas letnich feryi. 

Leon Galek obywatel m. Krakowa, maj- 
ster szewski przyżywszy lat 48 zmarł w Kra- 
kowia dnia 22 b. m. 


— Jubilensz akademii weterynaryjnej we 
Lwowie W niedzielę odbył się we Lwowie skro- 
mny obchód rocznicy ćwierćwiekowego istnie- 
nia akademii weterynaryjnej przy udziaie prze 
szło 100 osób. delegatów, dawnych profesorów 


al 
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i uczniów, oraz dzisiejszych wychowanków. 
Pierwszy przemówił prezes gal. Tow. wetery- 
narzy, radca Ponicki, który stwierdziwszy zas- 
ługi Akademii koło uregulowania stosunków 
weterynaryjnych w Galicyi, zaznaczył iż kraj 
nasz pod względem urządzeń policyjno-wete- 
rynaryjnych stoi najwyżej w całej monarchii. 
W końcu podał do wiadomości uczestników 
jubileuszu, że gal. Tow. weterynaryjne ofiaro- 
wało Akademii album z fotografiami jej wy- 
chowanków i przy sposobności jubileuszu, za- 
inicyowało wydawnictwo polskich książek z 
zakresu weterynaryi. Po przemówieniu radcy 
Ponickiego chór odśpiewał kantatę jubileuszo- 
wą, poczem zabrał głos dr. Szpilman, dając w 
przemówieniu dokładny obraz rozwoju i dzia- 
łalności szkoły. Szkoła weterynaryjna powsta- 
ła we Lwowie w 1851 i od pierwszej chwili 
istnienia musiała walczyć z trudnościami, któ- 
re dopiero dziś w zupełności zostały pokona- 
ne. Dwudziestopięcioletnie usiłowania o powię 
kszenie grona profesorskiego, dotacyj na cele 
naukowe i pomieszczenie w części już uwień- 
czone zostały pomyślnymi rezultatami. I tak 
w skład grona nauczającego wchodzi dziś 4 
zwyczajnych, 3 nadzwyczajnych profesorów, 6 
docentów, 7 asystentów i 5 demonstralorów. 
Uzyskano też powiększenie dotacyj naukowych 
i stypendyów, a budżet wzrósł do 180.00) k. 
Na podstawie wprowadzonej reformy studyów 
akademia zrównaną została z wyższymi zakła- 
dami naukowymi, a ostatnim wyrazem tego 
będzie przyznanie akademii prawa promowa- 
nia doktorów med. wet. W dalszym ciągu po- 
ruszył mowca sprawę pomieszczenia zakładu, 
który mimo to, dzięki staraniom profesorów, 
posiada liczne zbiory. Wspomniawszy następ- 
nie o trzech pismach, wychodzących stara- 
niem akademii, tj. „Przegląd Weterynarski*, 
„Hodowca drobiu“ i „Przegląd Hygieniczny”, 
przytoczył m wca szereg dat statystycznych 
dotyczących frekwencyi. Ogólem z Akademii 
wyszło 1680 uczniów, w tem 174 obcych pod- 
danych. Zapisanych i immatrykulowanych by- 
ło 778 (Polaków 546, Rusinów 138, Rosyanin 
1, Bułgarów 15, Dalmatyniec 1, Czechów 47, 
Chorwatów 21, Słoweniec 1, Serbów 2, Niem- 
ców 4). Dyplom lekarzy weteryn. otrzymało 
294. 

Przemawiali na koniec prof. dr. Kadyi i 
jeden z słuchaczy akademii, p. Róssler, po- 
czem uczestnicy zjazdu fotografowali się wspól 
nie. O 1 w poł. odbył się w sali Strzelnicy 
wspolny obiad. 
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Kronika prowincyonalna. (Koresp. wł.) 

— Uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt- 
kowej na cześć Sebastyana. Petrycego w Pilźnie. 
Z Pilzna donoszą nam: 

Niezwykłą uroczystość obchodziło w tych 
dniach nasze miasto. Oto po 300 prawie latach 
uczciło swego rodaka Sebastyana Petrycego ta 
blicą pamiątkową odsłoniętą 17 bm. Liczne grono 
osób miejscowych i zamiejscowych zgromadziło 
się w sali ratuszowej wraz z delegatem U. J. 


dziekanem fakultetu medycznego prof. dr. Kosta 


neckim. O godzinie pól 10 wyruszył pochód z 
ratusza przez rynek do kościoła pańafialnego. 
Przodem szły dzieci szkolne, 4a niemi studenci 
i akademicy, potem rada miasta i delegaci z 
Brzostka, następnie postępował dziekan prof. 
Kostanecki w todze i łańeuchu, któremu asysto- 
wali ubrani w piękne stroje polskie p. Waida i 
p: Wayhinger. Przejł dziekanem _ miósj') woźny 
berło fakultetu medycznego U. J. którego szczyt 
zdobi statuetka Petrycego. Pochód zamykały sze 
regi strażly pożarnej. W kościele celebrował 
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mszę św. ks. Lesiak a kazanie wygłosił również 
rodak pilzneński ks. dr. Karol Szczeklik prof. 
teologii z Tarnowa. Jasno i dobitnie wykazał ka 
znodzieja czem, zyskał sobie Petrycy sławę. Oto 
jako filozof przez swe „Przydatki* de tłómacze 
nia Arystotelesa, jako humanista i jako lekar» 
położy! ogromne zasługi około rozwoju nauki 
polskiej. W końcu podniósł kaznodzieja religijny 
czynnik w życiu i pismach Petrycego. 

Okalając pomnik Petrycego umieszczony na 
filarze w kościete farnym powrócił pochód z 
kościoła do ratusza- Tutaj powitał zgromadzo- 
nych burmistrz p. Szczeklik Marceli, poczem 
pan Wojtanowski kierownik szkoły wygłosił pię 
knie i dokładnie opracowany wykład o pedago- 
gicznych zapatrywahiach |Petrycego. Poglądy 
jego i dzisiaj jeszcze mogą służyć za normę wy 
chowania be Petrycy uwzględnia zarówno roz- 
wój ducha jak i ciała, miłość rodziny i ojczyzny 
i jeszcze przed angielskim Lockem autorem me- 
tody ćwiczeń fizycznych, pilną na nie zwraca 
uwage. 

O stanowisku .Petrycego jako lekarza mówił 
lekarz miejski dr. Mydlarski. Zwięźle a zrozu- 
miale skreślił on w swym odczycie jego znaczę 
nie. Przedstawił złotą epokę mauki polskiej za 
czasów Zygmunta i wskazał, że tak literatura 
jak medycyna stały wtedy wysoko. Rozwojowi mó 
dycyny sprzyjały przyjwijeje dane lekarzom. 
przez Zyg. II i uczeni włoscy, którzy z Boną do 
Polski przybyli. Petrycy pozostawił dwa dzieła 
treści medycznej „O zachowaniu się czasu mo- 
ru“ i „De morbo gallico“. 

Po śpiewie dzieci i deklamacyi uczennicy 
zabrał głos prof. dr. Kostanecki. W mowie wy- 
głoszonej z prawdziwą werwą, w której czuć by 
ło wiele pietyzmu dla krakowskiej „Alma ma~ 
ter“ i Petrycego, omówił on stanowisko jego 
ogólnie. Jako filozof piszący o wychowaniu, Pe 
trycy kazał mieć jeden cel: być Bogu miłym a 
ludziom pożytecznym. Jako lekarz praktykujący 
odznacza! się wielkim miłosierdziem; wolał iść 
do chorego ubogiego niż do bogatego, bo jak mó 
wił bogaty może mieć dziesięciu Petrycych a 
ubogi ani jednego. 

Po uroczystościach odbyłb się | śniadanie, 
podczas którego imieniem komitetu  podzięko- 
wal ks. dr. Szczeklik Uniwersytetowi Jagiel. za 
przysłanie tak zacnego delegata zwanego „ulu- 
bieńcem fakultetu“ i za przysłanie berłh po- 
czem p. dr. Kostanecki i p. Wayhinger rodak 
pilzneński wyrazili w pięknych mowach życze- 
nia dalszego rozwoju dla miasta. Mile przyjętą 
była także mowa p. Habury, radey szkolnego, 
który podniósł zasługi pedagoga Szymona. Ma- 
ryckiego, pilznanina z 16 w. i podał projekt 
wystawienia pomnika i temu uczonemu, aby 
usprawiedliwić przydomek Pilzna „Solum natale 
multorum eruditorum virorum“ (miejsce uro- 
dzenia wielu znakomitych mężów) 

W końcu imieniem młodzieży akademic- 
kiej p. Pawlus słuch. med. zaznaczył, że Pilzno 
podwójną chlubę w dniu tym odnosi przypomi 
nając światu swego znakomitego rodaka i gosz- 
cząc u siebie równocześnie trzech znakomitych 
uczonych prof. Kostaneckiego jednego z filarów 
krakowskiej medycyny, znanego filologa p. Ha 
burę i ks. dr. Szezeklika również autora kilku 
znanych dzieł treści teologicznej, któmy tak 
przez swe dzieła jak i przez pracę na polu spe 
łecznem nie mało zaszczytu swemu miastu przy 
nosi. 

W końcn odczytano telegramy od J. M. P 
Rektora U. J. prof. Morawskiego, p. Bujnowskie 
go byłego burmistrza i wielu innych. 

Przy odjeździe urządziła młodzież akade- 
micka owacye na cześć prof. Kostaneckiego. 

Słowem uroczystość wypadła bardzo podnlo 
śle i długo pozostanie w pamięci pilzniań. 


Dębica 21 lipca. Miasto nasze, od lat 8 
siedziba gimnazyum, zewnętrznie coraz lepszą 
przybiera postać, dzięki postępujacej śladem 
wysoce zasłużonego burmistrza ś. p. Zaudere- 
ra administracvi gminnej. 

Nie tak dobrze jest z naszem wewnętrz- 


nem życiem, gdyż jakkolwiek wszystkie nasze 
publiczne instytucye funkcyonują wzorowo, a 
inteligencya przez urządzanie pouczających 
odczyów, kursu dla analfabetów, wspieranie 
T. S. L. i „Czytelni kolejowej“, kursa haftów 
i robót ręcznych itp. dała dowody, iż, o ile- 
jej siły i zawodowe obowiązki dozwalają, chę- 
tnie popiera cele ogólne i dla nich pracuje— 
wniesiono do nas od lat paru ferment sztucz- 
nie podsycany przez parę osobników, ferment 
nieufności i nienawiści przeciw cichej i spo- 
kojnej pracy, jeżeli ona nie służy prywatnym 
celom. 

Gmina tutejsza zamierza podobno wnieść 
do Rządu podanie o subwencyę na cele a- 
senizacyjne. Wszak gdy Rząd ustanowił tu 
siedzibę gimnazyum, liczącego do 500 ucz- 
niów, prawie wyłącznie synów niezamożnych 
włościan, mieszczących się w ciasnych stan- 
cyach, powinien wziąć udział w uzdrowotnie- 
niu tej fatalnie zabudowanej mieściny przy- 
chodząc w pomoc wyczerpanej zupełnie finan 
sowo wskutek budowy gmachu gimnazyalne- 
nego i robót publicznych gminie, choćby dzie- 
siątą częścią sum, które w tym celu otrzyma- 
ły wielkie i bogate gminy. 

W tych dniach inteligencya naszego mia- 
sta żegnała uroczyście przenoszącego się do 
Krakowa radcę Chudzickiego, który jako dłu- 
goletni naczelnik tutejszego Sądu tak urzędo- 
waniem sumiennem, jak i przymiotami umy- 
słu i charakteru ogólne zjednał sobie powa: 
żanie. 


XII Zjazd ochotniczych straży 
pożarnych. 


———— 
LWÓW 21. W niedzielę rozpoczęły się tu o- 
brady Zjazdu strażackiego. Po nabożeństwie 
w katedrze poświęcił biskup ks. Bandurski 
sztandar Związku ochotniczych straży i wygło- 
sił piękne kazanie. Po nabożeństwie ustawili 
się delegaci strażaccy w piękne szeregi przed 
katedrą i wysłuchali przemowy prezesa Zwią- 
zku Zgórskiego który przedstawił ideę ocho- 
tniczych straży pożarnych, tłomaczył symbole 
Związku, na sztandarze umieszczone. 

Następnie przy dźwiękach kapeli narodo- 
woj ruszył uroczysty pochód ulicami miasta, 
defilując pod pomnikiem Mickiewicza — do 
ratusza. O godz. 11 zapełniła się już sala ra- 
tuszowa. Przybyli oprócz delegatów krajowych 
6 delegatów z Królestwa, 14 delegatów z Bu- 
kowiny, delegat z Czech i dwaj delegaci ruscy. 
zebranych powitał p. Ciuchciński imieniem 
miasta. p. Jahl imieniem Wydziału kraj. p. Ga- 
rapich imieniem Tow. wzaj. ubezpieczeń, p. 
Ryjak imieniem ruskich straży pożarnych i p. 
Hubelka imieniem 100.000 strażników czeskich. 
P, Zgórski prezes Związku podziękował gmi- 
nie Lwowa i marszałkowi kraju za opiekę nad 
strażami ochotniczemi, które dzięki życzli- 
wości Sejmu i reprezentacyi miast polskich 
wzrosły dziś do 5,000 oddziałów, liczących 
15,000 członków. 

Rozpoczęły się obrady. Na sekretarzy po- 
wołano pp. Szczerbowskiego, Szafrańskiego i 
Wierzejewskiego. Sprawozdanie z czynności 
odesłano dv specyalnie wybranej komisyi zło- 
żonej z 5 członków. 11 wniosków wydziału, 
dotyczących ogniowej polizyi i ulepszeń poża- 
rowych i kilka wniosków samoistnych odesła- 
no do ad hoc wybranej komisyi. Po wydele- 
gowaniu komisyi matki obrady przedpołudnio- 
we zakończono, poczem na strażnicy miej- 
skiej odbyły się lekcye ćwiczeń z uniwersal- 
ną drabiną. 

Po południu odbyły się ćwiczenia w ga- 
szeniu zagrożonych przez ogień budynków w 
obecności namiestnika hr. Potockiego, prezy- 
denta Ciuchcińskiego, marszałka hr. Badenie- 
go i tłumów ciekawej publiczności. 

Drugie posiedzenie Zjazdu odbyło się wczo- 
raj rano na strzelnicy pod przewodnictwem 


piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardzo sku- 
ieczne przeciw kaszlowi, chrypce, flegmie — Pa- 


do nabycia ar 


tekach. 
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prez. Zgórskiego. P. Franciszek Meisner wygło- 
sił wykład o automatach pożarnych, zaprowa- 
dzonych dotychczas w Krakowie, Białej i Cie- 
szanowie, przyczem dał retrospektywny obraz 
środków pożarniczych, używanych w nowo- 
czesnej dobie. 

Następnie odczytano pisma nadesłane Zjaz- 
dowi i uchwalono absolutoryum i podziękowa- 
nie Wydziałowi. 

Dalej dokonano wyboru członków rady za- 
wiadowczej w myśl propozycyi komisyi matki, 
której postanowienia w tym względzie odczy- 
tał referent p. Rysz. Naczelnikiem wybrano p. 
Alfreda Zgórskiego, zastępcą jego p. Ludwika 
Gwiklicera. Członkami wybrano pp.: Antoniego 
Bahra, Leopolda Biegę, ks. Janusza Radziwiłła, 
dra Zygmunta Micińskiego i St. Barańskiego. 
Na zastępców powołano pp: Seweryna Cwik- 
lińskiego, Ludwika Fiałkowskiego i Michała 
Osińskiego. 

Następnie referent komisyi dla samoistnych 
wniosków, p. Władysław Grzędzielski, odczytał 
szereg wniosków członków. Między innymi: po- 
czynienia kroków o ustanowienie stałych lus- 
tratorów pożarnych po powiatach, o wciągnię- 
cie sfer nauczycielskich i duchowieństwa do 
akcyi ochotniczych straży. Wnioski te oddano 
Radzie zawiadowczej do załatwienia. 

Dalej odczytał p. Grzędziełski wniosek o 
utworzenie pomocniczych staży pożarnych w 
poszczególnych gminach. Polecono Radzie nad- 
zorczej czuwanie nad wykonaniem tego wnio- 
sku. Wreszcie uchwalono szereg wniosków 
i przeprowadzono dyskusyę nad ważnemi dla 
straży kwestyami. 

Nowa Rada zawiadowcza odbyła następ- 
nie posiedzenie, na którem kooptowała pp. Ar 
tura Cieleckiego, Gadzilskiego i wiceprezyden 
ta Lwowa Neumana. Uchwałono wkładkę zwią 
zkową i preliminarz budżetu, w wynoszących 
34.800 koron. Jako miejsce ostatniego Zjazdu 
oznaczono Kraków: 


Telegramy. 


——— 
Z IZBY POSŁÓW. 
k WIEDEŃ, dnia 24 lipca. 

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
przyjęła Izba posłów we wszystkich trzech czyta 
niach projekt w sprawie wybicia monet jubi- 
leuszowych. f 

Przystąpicno do obrad nad wnioskiem pos. 
Udrzala w sprawie powiększenia funduszu me- 
loracyjnego z czterech na ośm milionów. 

Sprawozdawca pos. Udrzal podniósł znacze- 
nie melioracyi, nie tylko dla rolnictwa, ale także 
dla ogólnego gospodarstwa i wskazał ma obo 
wiązek państwa niesienia pomocy rolnictwu. 

W dyskusyi zabrał głos pps. Ćegliński i 
zaznaczył, że Galieya jest pod względem meiio, 
racyi krajem najbardziej potrzebującym pomo 
cv. Zarzut, podniesiony przez pos. Iro, jakoby 
cały fundusz melioracyjny pochłonęła Galicya, 
wygląda na szyderstwo. Prawdopodobnie pos. 
Iro myślał o roku 1886, w którym to roku rząd 
obiecał przeprowadzenie wszystkich prac melio- 
racyjnych w Galicyi i w Tyrolu. Gdyby się to 


istotnie stało, Galicya byłaby dzisiaj pod wzglę- 


dem gosoodarczym krajem kulturnym, gdzie ka- 
pitał dobrzeby się opłacał. Niestety nie przy-. 
szło do tego i dotąd w. Galicyi nie przeprowadza 
sie melioracyi, a przy skromnych środkach je- 
dynie łata się sytumacyę, Rezultatem zaś tej 
łataniny jest, że oprócz corocznych ogromnych 
szkód, Galicya spotyka się w Izbie z szyderstwa- 
mi. Mowca wykazuje braki. w postępowaniu 
rozmaitych reprezentacyi powiatewych w spra- 
wach melioracyjnych i żąda _ odpowłiednich 
instrukeyi dla tych władz, ~ 

Pos. Steiner w mowie swej zwrócił się prze 
ciw odpowiedzi ministra handlu na interepela- 
cyę posłów Rychlika i Lichta w sprawie kanału 
Dunaj Odra i oświadeza, że jeżeli wniesiona w 
roku 1901 ustawa o drogach wodnych nie będzie 
przeprowadzona, to słuszne mokaże się twierdze- 
nie, że przez wniesienie ustawy w roku 1901 u- 
rządzono sobie z Izby zgodny z konstytucyą 
„humbug“. Mowcea popiera  wniesek posła 
Udrzala. 

Pos. Stranek uzasadnia swą rezolucyę w 

sprawie utworzenia zapomogowego fundusąu 
melioradyjnego. s 

Na tem obrady przerwano. Ńastępne po- 
siedzenie odbędzie się dzisiaj o godzinie 11 przed 
południem. z 

Z KLUBÓW PARLAMENTARNYCH. 

WIEDEŃ. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
niemieckiego stronnictwa agrarnego pod prze 
wodnietwem pos. Peschki. W dyskusyi nad u, 
godą z Węgrami wyrażono życzenie, aby w zu- 
pelności odpowiedziała interesom krajowego go- 
spodarstwa rolnego, gdyż stronnictwo agrarne 
tylko w tym wypadku meełoby za nią głosować. 
Następnie wyrażono gotowość, na wypadek po- 
trzeby, zebrania się na posiedzenie także pod- 
czas feryi. 

Wolny związek przemysłowy liczy obecnie 
posłów 86. Dalsze zgłoszenia w toku. Tymcza- 
sowym przewodniczącym jest płos. Dobernigg. 
Najwięcej członków dostarczyło stronnictwo 
chrześcjańsko społeczne. 

IZBA PANUW. 

WIEDEN. Na porządku dziennym dzi 
siejszego posiedzenia Izby panów stoją obra- 
dy nad prowizaryum budżetowem. Jak sły- 
chać, kilku członków [zby panów zabierze 
przytem głos. a także i rząd. 

WIEDEŃ. W Izbie panów na wczoraj- 
szem posiedzeniu wybrano do terna na dwa 
opróżnione miejsca w Trybunale państwowym 
„primo loco“ Leona Pinińskiego. 


|, Z KOMISYJ. 

WIEDEN. Komisya prawnicza ukonstytu 
owała się, wybierając przewodniczącym dra 
Nitschego, zaś komisya należytościowa prze- 
wodniczącym pos. Gzaykowskiego. 

PRZED TRZECIĄ DUMĄ, 

WIEDEŃ. „N. Fr. Presse* donosi z Pe- 
tersburga, że polscy właściciele dóbr w gu- 
bernii kijowskiej i na Podolu zawarli umowę 
z rosyjskimi właścicielami dókr w sprawie wy- 
borów do Dumy. 

W Kijowie przeprowadzono w miejskiem 
biurze wyborczem nagłą rewizyę. Jak sły- 
chać, rząd przed zestawieniem statystyki wy- 
borczej ma zamiar oddalić wszystkich urzę- 


dników, których działalność rządowi się nie 
podoba. 
„ZABÓJSTWO ŻANDARMA. 

CZĘSTOCHOWA. O godzinie 8 wieczorem 
pięciu wystrzałami z rewolweru wprost staeyi 
kolejowej zabito podoficera żandarmeryi, Kri- 
kliwego- 

ZABÓJSTWO MNICHA. - 

KIJOW. W sobotę w celi klasztoru Preo- 
brażeńskiego w Kitajewie zabito, w celu rabunku 
mnicha Pisiego. Zabójcy niewiadomi. Ą 

ZAJŚCIA W MAROKO. 

TANGER. Według, otrzymanych x*adog 
mości Raisuli przerwał jkomunikacyę pomieę- 
dzy Maelanem a światem zewnętrznym. Wskutek 
tego, jak mniemają sytuacya zawikłała się. Z 
drugiej strony przypuszczają, że Rajsuli opuś- 
cił twierdzę i jest wzięty do niewoli przez plemię 
Kmass. Ze źródeł witśrogocnych zapewniają, 
że sułtan wysyłał specyalniych posłów do tego. 
plemienia. Posłowie byli dobrze przyjęci i 
wróciwszy do Fezu donieśli sułtanowi, że plemię 
wyraża mu uczucia przywiązania i całą goto- 
wość wypełnić jego rozkazy oraz służyć, czem. 

może. 5 

BANICYA STUDEŃTÓW POLSKICH. 

KROLEWIEG. Trzech studentów polskich 
tutejszego uniwersytetu otrzymało „consilium 
abeundi“ (relegacya) z powodu agitacyi narodo. 
wo politycznej. Jeden z nich z obawy przed a- 
resztowaniem zbiegł. Dwaj inni postanowili za- 
żądać rewizyi wyroku akademickiego. 

ZATONIĘCIE PAROWCA .COLUMBIA*. 

EUREKA. (Kalifornia.) (B. Reutera). Li- 
czbę ofiar przy katastrofie okrętu „Columbia “ 
podają obecnie na 69 osób. 

JAPONCZYCY NA KOREI. 

PARYŻ. (B. kor.) Ajencya Ilavasa dono 
si z Seul: Porządek, jak się zdaje, został przy- 
wrócony, dzięki japońskim wojskom, które po 
wołał nowy cesarz. 

PRAWA WYBORCZE KOBIET W ANGLII. 

LONDYN. Izba lordów uchwaliła. w trze- 
ciem czytaniu ustawę, nadającą kobietom, 
mającym prawo wyborcze przy municypal- 
nych wyborach, zdolność piastowania godno- 
ści członków Rad municypalnych i hrabskich. 

PROGNOZA: Miejscami pochmurno, słabe 
wiatry, przybierejąca temperatura, skłonność 


do burzy. 
NADESŁANE 


(Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowie- 
dzialności.) 


m p 
Znakomitym środkiem odżywczym dla nie- 
mowiat nie ssących piersi matczynej lub mających 
być od niej odzwyczajonemi, jest mączka dla dzieci 
Kufekego z dodatkiem mleka krowiegi. Mączka dla 
dzieci Kufekego podwyżs”a wskutek swej zawartości 
substancyj białkowych i m'nerainych nietylko siłę od- 
żywczą rozciończonego mle"« krowiego, lecz czyni je 
także strawniejszem przez sl *zepniecie w delikatnych 
płatkach, wytwarzane w żoła”! a dziecka. Jest bardzo 
Smaczną, tak, że wszystk'e dzieci chętnie ją używaję,, 
bardzo wydatną i olatego = v'a, da się dobrze przecho- 
wać, jest zawsze proporcyon=!nie wyrabianą i może być 
dawana niemowlętom już począwszy od pierwszego 
miesiąca, ponieważ nie zawiera żadnego niezmienionego 
krochmalu. Dzieci odżyw.ane mączką dla dzieci Kuie- 
kego i mlekiem, rozwijają się ku wielkiej radości ro- 
dzieów znakomicie. 


E. Dobrzyńskiej 


Park dra Jordana i planty (obok biskupiego Pałacu). 


Nawet zdrowa matka dobra karmicielka 


właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z MĄCZEI GURGULA.. -—- 


Przez to wzmocni swe Siły i swój stan zdrowia poprawi. — Przejście karmienia dziecka z 


pokarmu maty 


Ra MAOZKĘ GURGULA odbywa się prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. — Przepit 


użycia do kążdej puszki dołączony. 
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C. k. ausłryackie koleje państwowe, 
Wyciąg z Rozkładu Jazdy, ważnego od I-go maja 1907 roku. 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa ido Podgórza: 


1210 w nocy, osobowy, Nr.11, z Krakowa, 

| 12.20 w nocy, osobowy, Nr.11, z Podgórza-Plaszowa. 
do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do Struż, 

stad do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Kasżye 

i Budapesztu; w Dębioy do Tarnobrzegu i Nad- 

brzezia, oraz przez Rozwadów w kieranku ku Prze- 

worsku, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 

do Chyrowa i Stryja. 


a 


nocy pospiesany Nr. 7 z Krakowa do Lwowa; po- 
łączenia: w aż do Tarnobrzegu, Nadbrzezia; 
* w Jaroslawiu do Sokala; w Przemyślu do Chyro- 


wa i Stryja. 
. rano, osobowy, Nr. 81, z Krakowa, 
,$%44, rano, osobowy Nr. 1032, z Podgórza-Plaszowa, 
6.50 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, 
© Oświęcima przez Podgórze Płaszów — Skawinę; 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowio, Als erni 
@® i Śierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 
rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 
_ rano, pospieszny, Nr. 3, z Podgórza Płaszowa, 
do Podwoloczysk i do Ickan; połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc, i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a 
stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa. 
7.15 rano, pospieszny sezonowy, Nr. 101, z Krakowa, 
7.28 rano, posp., sezon, Nr. 1002, z Podgórza-Płaszowa. 
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca do 
15 lipca włącznie, z wozami I, IL. i III klasy 
wprost przechodzącego z Krakowa do Zakopanego. 
8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa, 
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa, 
do Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
runku Przeworska: w Przeworsku do Tarnobrzęgu. 
8.80 rano, mieszany, Nr. 411, z Krakowa, 
8.46 rano, mieszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa, 
do Wieliczki. 
8.40 rano osobowy Nr. 6211, z Krakowa, 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 
9.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa, 
9.17 przed poł, osob., Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa. 
9.24 przed pol., osob., Nr. 1012, z Podgórza przystanku, 
na linię transwersalną przez Podgórce Płaszów, 
Skawinę, Suchą. Połączenia: z Kalwaryi do Wa- 
dowio i Bielska; z Suchy do Żywca i do Zwar 
donia; w Chabówce do Zakopanego; w Nowym 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Od i-go maja do 14 czerwca i od 16 września do 
30 kwietnia 4 Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący I i II klasy. 
10.30 przzd pol, osobowy, sezonowy, Nr. 48, z Krakowa, 
10.43 przed poł, osobowy, sezonowy, Nr. 1014, z Pod- 
<  górza-Plłaszowa, 
h. 10.48 przed poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1014, z Pod- 
=> górza przystanku, 
do Zakopanego i Rabki: kursuje od 15 czerwca do 15 
września włącznie z wozami J, II i III klasy, prze- 
chodzącymi wprost z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
11.00 przed poł., osobowy, Nr. 13, z Krakowa, 
11.12 przed pol, osobowy, Nr. 18, z Podgórza Płaszowa, 
do Podwołoczysk i do Iekan. Połączenia: w Tarno- 
wie do Stróż, stąd do Jusła, Nowego Sącza, Or 
» lowa. Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Ja- 
sla, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja. 
1.15 pe polnud., osobowy, Nr. 83, z Krakowa. 
1.80 po polad., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa, 
1.38 po połud., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 
É Bely i Oświęvima przez Podgór.e-P aszów— 
© Skewinę; połączenia: w Kuvlwuryi do Wadowic i 
Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
1.30 popol, mieszany, Nr. 461, z Krakowa, 
1.44 popol., mieszany, Nr. 461, z Podgórza-Dłuszowa, 
o Wieliczki. 
1.45 popol., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa, 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 
2.49 po pol., pospieszny, Nr. 5, z Krakowa, 
do Lwowa. Polączenia: w Tarnowie do Siróż, stąd doJa 


sla i do Nowego Są z», a od 10 cz ru ca do 15 wrz6-nia 
włącznie także ds Orłowa; w li e-zsu1: do Jasła, 
a stąd do Nowego Zazórza, 0u:rown j U:ryja. 


B.00 po poł, osobowy, Nr. 25, 2 kinstwe, 
B.10 popił., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa, 
do Słotwiny. 
8.15 po pol., osobowy, sezonowy, Nr. 49, z Krakowa, 
8.27 po pol., osobowy, sezonowy, Nr. 1020, z Podgórza- 
Płaszowa, 
8.34 po pol., «robu'vy, sezonowy, Nr. 10.1, z Podgórza 
prz) st nau, 
do Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca do 15 
września włącznie z wozam l, ILi III klasy, wprost 
przechodzącymi z Krokowa do Zakopanego i Liabki. 
6.10 wieczorem, osobowy, Nr, 27, z Krakows, 
6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa, 
do Tarnowa; rołyczenie w Tarnowie do Stróż, No- 
9 wego Sącza i Jasia. 
7.40 wiec'., mieszany, Nr. 463, z Krakowa, 
7:1 wiecz., mieszany, Nr. 463, 4 Podgórza-Płaszowa, 
pà do Wieliczki. 
(7.50 wiecz., osobowy, Nr. 6215, z Krakowa, 
- do Kocmyrzowa. 
*-8.00 wiecz., osobowy, Nr. 45, z Krakowa, 
8.13 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgóiza Płaszowa, 
8.20 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podyórzu-przystanku. 
na linię transwersalną przez bodgórze-lłuszów, 
Skawinę, Suchą; połączenia: w Skawinie do Oświę- 
cima, a stamtąd do Wiednia; w halwaryi do Wa- 
dowie; w Suchy do Żywca; w Now. Sączu do Orłowa, 
Koszyc £ Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic. 
8.58 wiecz., pospieszny, Nr. 1, z Krakowa, 
do Iokan, Bukaresztu, Konstancyj, a stąd we czwart- 
ki i niedziele okrętem do Koustantynopola, 
9.00 wiecz., osobowy, Nr. 17, z Krakowa. 
ge 9.10 wiecz., osobowy, Ns. 17, z Podgórza-Plaszowa, 
| do Po wołoczysk i Ickan. Pocłączenie w Diorzano- 
wie do Wieliczki. 
440.80 wiecz., osobowy, Nr. 19, z Krakowa, 
10.39 wiecz., osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Plaszowa, 
doTwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki; 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 
11.52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 
12.04 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza. Płaszowa, 
12.09 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przystanku. 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Plaszów, Śkawin 
CZP 9, 
Suchą. Polączenia: w Skawinie do Oświęcima; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego; w Nowym Sączu do Orłowa, Ko- 
szyc i Budapesztu. — Z Krakowa do Zakopane- 
go kursują wozy wprost przechodzące, 


| 6 
| Rad 


1.00 w nocy, pospieszny, Nr.8 do Krakowa ze Lwowa, 


tamże połączenie ze Stanisławowa i Stryja. 
36 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa, 
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa, 

z Podwełoczysk i Ickan; połączenia: w Rzeszowie od 
Jasła; w Tarnowie od Jasła, Orlowa, Koszyo ; 
Budapeażtu. 

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa, 
5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa, 

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora i 
Nowego Zagórza. 

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku, 


5.52 rans, osobowy, Nr. 48, do Podgórze-Plaszowa, 
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa, 
z linji transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów. 
6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa, 
6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa, 
zlckaa. Połączenia w Środy i niedziele przez Kon- 
stancyę z Konstantynopola (okrętem do Kon- 
stancyi), codzień do Bukaresztu. 
7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Fodgórza-Plaszowa, 
7.80 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa, 
z Wieliczki. 
7.40 rano osobowy, Nr. 6212, do Krakowa, 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-Plaszowa, 
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa, 
Oświęcima, Żywca i Suchy. Połączenia w Spyt- 
kowicaeh od Suchej i Wadowic; w Kalwaryi od 
Wadowic. 
8.32 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa, 
8.45, rano, ogobowy, Nr. 18, do Krakowa, 
z Podwoloczysk i Ickan. Połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza—Stróż i Jasła. 
10.25 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza-Płaszowa, 
z Oświęc na. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia 
i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa. 
11.22 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Plaszowa, 
11.85 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Krakowa, 
z Wieliczki. Połączenie w Podgórzu-Płaszowia od 
Oświęcima i Skawiny. 
1.10 popo?., osobowy. Nr. 6214, do Krakowa, 
z Kocmyrzowa i Mogi?y. 
1.14 popsłud., osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Płaszowa, 
1.25 popol., osobowy, Nr. 14, do Krakowa 
ze Lwowa. Połaczenia: w Rzeszow.e od Jasia; w 
Dębicy od Przewerska prz z Rozwadów i od Nad- 
brzez a; W Turnowie od Orłowa, Nowego Sącza i 
Jasła. 
1.47 popoładn., sezonowy, 'csobowy, Nr. 1013, do Pod- 
górza przzstanku, 
1.52 Popol, sezonowy, oszbowy, Nr. 1013, do Podgórza 
łaszowa, 
2.04 popołud., sezonowy, osobowy, Nr. 44, do Krakowa, 
z Zakopanego i Rabki, kursuje oł 15 czerwca do 15 
września włącznie z wozsmi I, IIi III klasy. 
kursującymi wprost z Zakopanego i Rabki do 
Krakowa. 
2.24, popol., pospieszny, Nr. 6, do Kra: oma, 
ze Lwowa. 


z 


477% 


4.11 popol, osobowy, Ńr.1011, do Polgórza przystanku, 
4.25 popol, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza-Pł:szowa, 
4.10 popałał., osobowy, Nr. 42, do Kr-kowa, 


z] nii wanswersalnej reez Sucha, Skawinę, Podrórze- 
Płaszów. Połaczenia: w Znzórzanach z Gorlice, 
w Jaślu od Rzeszcwa; w Ciab'wce od Zakopa- 
nego, w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowic. — 5 Zakopa ego do Krakowa 
wprost przechodzacy wóz I i II klasy. 

6.10 wiecz., osobowy, Nr. 15, do Podzórza-Płaszowa, v 

920 wieczorem, osobowy, Nr.16, do Krakowa, 

z Podwołoczysk i Ickan. Połaczenia: w Przewor- 
sku sd Ternobrzegi; w Weruowie od Nowego 
Sącza, Suróż, Now: go Zazórza i Jasła przez Stróże, 
a od 15 ezerwca do i5 wiz- Śnia od Budapesztu i 
Koszyc; w Bierzanowie z Wiel'ezki. 

A.85 wieczorem, oscb., Nr. 364, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 wieczorem, osob., Nr. 461, do Krakowa, 

z Wieliczki. 

7.10, wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa 

z Kocmyrzowa. 

7.47 wieczorem, pospieszny, sczonowy, Ńr. 1002 do Pod- 

górza- Planszowa, 

8.00 wieczorem, pospieszny, sezonowy, Nr. 101, do Kra- 

kowa, 

z Zakopunego i R bki, knr:uje od 20 sierpnia do 
10 września włęczniu z wozami I, II i IM klasy 
wprost przechodzącemi z Zskopanego do Kra- 
kowa. 

8.55 wiecz., osobowy, Nr. 1035, do Podzórza, przystanku, 

8.04) wiecz., osobowy, Nr. 1030, do Podgórza -Plaszowa. 

9.12 wiecz., osobowy. Nr. 34, do Krakowa. 

z O-więcima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednai 
i Wrocławia; w Spytkowieach od Sierszy Wodnej 
i Atwerni. 9 

0,29 wiecz., pos;ieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa. 

93U wiecz., pospieszuy, Nr. 4, do Krasowa. 

z Pouwułoczysk i [ckan. Połączenia: w Przeworska 
od Wreruobreegu; w Rzeszewie do Jasła, w Debi- 
cy od Pr.ew:.rsza przez Roswadów, od Nadbrze- 
zia i Tarnobrzegu; w Taruowie od Budapesztu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Slreż, Nowego Zagórza, 
orsz Jasła przez Stróże. 

10.30 wiecz., csobowy, Nr. 2ł, do Podgórza-Płaszowa, 

10.40 wiecz., osobowy, Ńr. 24, do Krakowa, 

z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; 
w Dębicy od Rozwadow», Nadbrzezia i Tarno- 

y brzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orło= 
> wa, Nowego Sącza, Suróż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże; w B.erzenewie z Wieliczki. 

10.41 wiecz., osobowy, Nr. 1021 do Podgórza przystanku. 

10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podzórza-Płaszowa. 

11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa, 

z Nowego Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od Buda- 
pesztu, Koszyc, Orłowa, w Chabówce od Zako- 
panego; w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. — 
Z Zakopanego do Krakowa wprost przechodzący 
wóz l i IA klasy, "A 


7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku 


WŁOSY Nowe włosy zar3z pewnie przy uży- 
ciu John Craven-Burleigh'a 
Hair Grower. Proszę spróbować samemu. 


Tysiące to zrobiło z powodzeniem. Jeżeli Pan 
jesteś łysym., albo tez jeżeli komu włosy wy- 
padają, proszę zaraz pisać o bezpłatną puszkę 
próbną. Prcszę dołączyć do listu w markach 
listowych 20 gr. za porto i opakowanie. Pro- 
szę skorzystać z tej oferty, nie zostanie często 
powtórzoną. Listy airesować proszę do: 


William Sesti, 
POD] 


OBRAZY olejne : rodzajowe 


po oenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy hramie Fleryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy- 
robu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. r. 


Goddami 


Nakoniec szybko i skutecz:ie działający Śro 
dek na nagniotki. 


Cooka 6 Johnsona 


amerykańskie påtent. 


Al pierscieni na maniat 


i LIPGNE 1 sztuka 20 hal. 6 sztuk L korona po- 
cztą, 20 hal. port. Do nabycia we wszystkich aptekach, jak również i dro- 
gueryach Monarchii. 555 10 


A = 


Technikum Mittweida 
Dyrektor: Prof. A. Holzt. Królestwo Saskie. 
Wyższy Zakł, naukowy dia wykształcenia w elektrotechnice I budowie Maszyn. 
ddzielne oddziuły dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Laboratorya ełektrotichniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-nadkowe. W roku 
szkolnym 36 było kształcących sią 3610, Programy ets. udziela Sekretaryat, 


zey 


| n66 
r + 
„Nasz Kraj 
Największy tygodnik literacko-artystyczny w Poltce. 
DRUGI ROK WYDAWNICTWA. 
Zeszyt objętości przeszło 48 stro druku zdobi kilkadziesiąt flustracyi. 


j66 drukuje obecnie senzacyjną, przez cenzurę zakazan 
„Nasz kraj sztukę Zygmun:a Kaweckiego p- k i 


„SZKOŁA: 


w silny sposób podda,ący krytyce obesny system szkolnictwa galic. 
o7 bnat rozpoczął drukować orygiualną, nigdzie dotąd nie 

„Nasz kraj drukowaną powieść z manuskryptu MICHAŁA 

CZAYKOWSKIEGO (SADYKA PASZY) — pod tytułem: 


„RODZINA GILOW: 


Prenumerata roczna K. 20, półr. 10, kwartalnie 5 z przesyłką pocz. 
Ze-zyt 40 h. — Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, Piekarska 32. 


$$$ ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE. $$$ 


Żądajcie 
cennik! 


znakomitych zegar= 
ków genewskich 


„Graziosa“ 
„Omega“ 


od polskiej firmy. 
Stanisław Randbakin 
Wien, IX., Grüne Torg, 23. &01 5 


Obszar dworski Rogi 


pod Starym Sączem ma do sprzedania 


szlachetne owoce 


jesienne i zimowe w większej ilości 
hurtownie. 994 


"z 


Męski ankrowy Remontoir 
z portretem Ko- 
Ściuszki,Mickiewi- 
cza lub z godłem 
polskiem, bardzo 
dobrze idący, na 
minutę wyregulo- 
wany, złr. 1.95. 
Na ządanie wysy- ! 
tam daimo i opłat- 
nie katalog ilustr 
zegarów, zegar- | 
ków, wyrobów 
jubilerskich, chiń- ; 
skiego srebra, przyborów i narzędzi | 
zegarmistrzowskich i towarów mu: | 
zycznych. i 

j 

I 
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po najtańszej cenie 
poleca handel psd fir- 
mą: 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie, 


Dom eksportowy zegarów 


Przewodnik Mały EE ulicy 
dla Organistów | a_— 
Do wynajęcia 


pokoje z utrzyma- 
niem frontowe, u P. 


JÓZEFY ROGOSZOWEJ 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
«Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszurow. kor. 3. 
w oprawie w półpłótno ,„ 4. 
Na przesyłkę pocztową hal. 45 


Kraków, ul. Grani- 
ezna L. 14. 


e 


GŁOS NARODU 


Nr. 328 


DNIAGE 
„ AMERYKI 


Przeprawa pasażerów do 


== I ARGENTYNY. 
Żądać pouczenia. =. 
Korespondentka wystarczy 2112 104 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


aż Pe. 


Wyszło w Krakowie w drukarni Czasu dziełko p. t. 


O RÓŻAŃCU 


na podstawie listów okólnych Ojca św. Leona XIII. cyytania na maj i 
na październik. Napisał X..., z 2-ma rycinami. 

Książeczka ta zawiera jnaukę Ojca św. Leona XIII o Różańcu 
w 38-ch czytaniach, które mogą służyć do czytania w czasie nabożeństwa 
różańcowego w październiku lub w czasie nabożeństwa majowego, ale 
głównie przeznaczone są do czytania w rodzinach katolickich. 

Skład główny , 
w księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach po cenie 1 k. za egzempl. brosz. 
Egzemplarze oprawne w płótno nabywać można tylko u wydawcy. 
Adres: Probostwo w Bochni po cenie 1 k. 20 h. za 1 egz; w ozdo- 
bnej oprawie ze złoconemi brzegami po 2 k. 40 h. 

Z przesyłką pocz%. o 20 hal. więcej. 989 3 


Rządowo uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod firmą 


R. RZĄCA 1 CHMURSKI 
w Krakowie, ulica św. Gertrady, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., poletono przez toż Towarzystwo 8200 


WODY MIRERALHNE SZTUCZNE 


odpowiadające skladom chemicznym wodom: 


Blińekiej, Gleshiblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Klselngen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo. 


Kanarki 


HERCYNSKIE 


poleca własnego chowu, rasy ;„Seiferta** wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym. melodyjnym śpiewie- 
sprzedaje według jakości śpiewu, po 5 złr., 6 zlr., 8 złr., 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za- 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych. 


Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 


Hodowla Kansrków Hercyńskich. 


JAN SZUFA 
Kraków, ul. Floryańska I. 38, 


O©OOOGODOOOAOOGOOOJDOOOOOOOO 


Prawn. zastrzaż. Każde naśladownictwo karne! 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica*. 12 małych lab 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal.z pat. zamk. k.5— 
Thierry'ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niom. itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 


tar baitan wyslaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
Alaia sohor bainn, najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
Therm Prrie in Pregrada bei Rohitech-Sauerbrunn. — Sklady w lepszych 
C 


Ogłoszenie! rar 


Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hancszowcach 


p. loco Szepes megye Węgry. 


Stołowe białe a 467 50, 60, 70, 
80 hal. liter. 

Czerwone od 70 h. wyżej. 

Tokaj samorodner a 1, 1.50, 
1.60, 2 kor. 

Tokaj słodki (ausbruch) a 4, 5, 
6 kor. litr. 

Ręczą za prawdziwość wina tego: 

ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowie 

ks. Antoni Łętkowski z Krościenka. 


Rzetelna okazya zegarków. 


p 


Wspaniały Ros- 
kopf niklowy lub 
stalowy Rem. K. 
5: podwójnie kryty 
` K. 8& prawdziwy 

srebrny K. 9: — 
podwójniə kryty K. 10 do 14 —, sre- 
bray „Omega“ K. 26 —, „Grazioza* 
srebrny K. 82% —, M. L. Roskopf z 
plomba ankier Rem. podwójnie kry- 
ty K. 13:50 —, Srebrne zegarki dam- 
skie K. 8. do 12 --, płaskie stalo- 
we Rem. K. 11: —, prawdziwe sre- 
brne płaskie K. 24' --, budziki gra- 
jące z pozłacaną fasadą, obustronnie 
oszlone wraz z oprawą niklową K. 
1350 —, Wysyłka za zaliczką. Cen- 

nik nr. 4 darmo. 


Stanisław RUNDBAKIN, 
Wiedeń IX. Grline Torg 23. 


Pramdztwy jedynie Macka 


do 
Pielęgnowania p'ękności i 
zdrowia. 

Prawdziwy Mack'a Kaiser Borax uży- 
cza skórze delikotności i świeżości, 
czyni ją białą, jest znakomitym do 
do ust i konserwowania zębów, przy- 
nosi wielką ulgę w katarach i za- 
na gardła. Prawdziwy Mack'a 

aiser Borax czyni każdą wolę mięk- 
ką i jest najlepszym Środkiem czy- 
szczącym. Ostrożność przy zakupaieł 
Prawdziwy jedynie w czerwonych 
pudełkach po 15, 80 i 75 hal z wy- 
czerpującem  objaśnieniem Wyłą- 
czvy fabrykant na Austro-Węgry: 
Gottlieb Veith, Wien, IIIj1. 


OSTRZEGAM! 


każdego ktokol- 
wiekby potrze- 
bował zarzutki 
i ubrania, ażeb 

się nie dał uwieść 
pa oko eleg. wy- 
glądającym na 
wystawach ma- 
gazyn. wiedeń- 
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem anf odro- 
bieniem nie mo- 
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo- 
jej pracowni; w 
cenie różn. nie- 
ma. A zatem 


Łaskawi Panowie! 


zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg- 
munta Chili, kra- 
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.3 
: obok gL poczty. 
Wypożycza się fraki i anglęzy. — 
Wszelkie za nów. na prow. uskutecz- 
nia się możliwie jakuajprędzej. 


ER m 


inlig wszelkich 
tampigli zsyanków 
maszynki fo pagiuo= 
wania i namerowania 
doskonałem wykonczeniu 
„Cewiuson, Wien, 1176, 
Adlergasse 12. Telefon 121 76. 
Cennik EE i franko. 


drukarnie z kanczuko- 
wych głosek poleca w 

FILIA ODESSA. Zastępcy po- 
szukiwani. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 


B kilo, Świeżo darte 
K. 960, lepsze K. 12 
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24 
śnieżno-biale, puch., darte, K. 30, 36, 
Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachsen | 


aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratisiiranko. | Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 


Pierwszy i największy w kraju 


SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 


wyrobów  trykotowych i 

maszyn do pisania który 

mie posługuje się agem- 
tami. 


Nauk z 
hafta 
bez- 

płatnie 

Cenniki 
gratis 
franco, 
Przyjmu 
je ró- 
wnież 

i; maszyny 

oupa do szycia 
wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotal Żorża. 


Liniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane } 


c jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzające na- $ 
cieranie; do nabycia we wszys- 

tkich aptekach i 


o cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2K. Bzy) kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalna w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą“, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób eryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 

uliea Klźbiety 

Ne. b nowy. 


Zalożony w r. 1872 
ZARŁAD 


rzeżbiareko-kamieniar- 
skl 


Braci Trombsckich 


w Krakowie, 
ul. Rakowiecka L. 7. 

Podejmuię się wyko- 
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą- 
cych a w szczególno- 
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wincyl. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu- 

ru i granitu] 


Dla czego lubią 


nasze kobiety 

aptekarza Balassy mle- 
ko ogórkowet Ponie- 
waż już po 2—3 kro- 
tnem użyciu usuwa 
wyrzuty, piegi, plamy wątrobia- 
ne, wągry, a cerę przeistacza w bia- 
łą, świeżą, m odzieńczą i piękną. — 
Powinno się zwracać uwagę na na- 
zwisko „Balassa“, uwidocznione na 
każdej flaszce. Cena flaszki 2 K. — 
Do tego prawdziwe angielskie my- 
dło ogórkowe 1 K. puder ogórkowy 
1.20 K. i crême ogórkowy 2 K. — 
Do nabycia w każdej aptece i w dro- 
gerji. Giówny skład i wysyłka: 
Kornel Balassa, Budapeszt, Andrassy- 
itrasse 47, Reim i Sp, Kraków, 
s w każdej aptece 1 drogaeryi, we 
Lwowie Szymon Hay, H. Rubel 
w Przemyślu M. Schwarz i A. Gold- 
berg. 184 


Olej (Stanboel) 


który zapobiega unosze- 

niu się kurzu przy zamia- 

taniu oraz de tege same- 
ge celu służy 


gag” Bydrolin -æg 


mający ponadte tę wła- 

aność że nie plami ubrań 

i daje się wodą rozpuścić 
polecają: 


REIM i SPÓŁKA 


JEDYNA W KRAJU sag 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma 
w Krakowie ul. Kanonicza L 18. 


Zaklad artystyczno- 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomu’ | 
z piask., granitu i mar- 4 
muru. Podejmuje si 
wykon. grobowców w 
miejscu i na prow. [268 


OQOOG©OOOOODOO 


Dnia 23 czerwca 1907 r. Najprze- 
wielebniejszy Ksiądz Biskup Anatol 
Nowak poświęcił w Wadowicach 
nowy obszerny dom Zgromadzenia 
Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu. 


W nim Siostry Nazaretanek roz- 
szerzą swą działalność w zakresie 
wychowawczym przez powiększenie 
ochrony dla biednych dzieci, ogródka 
Fróblowskiego dla młodszych dziatek 
z klasy inteligentnej, —-i internatu 
dla panienek, uczęszczających do 
szkoły wydziałowej dziewięcioklaso- 
wej w Wadowicach. 


Zakład ten wychowawczy znaj- 
duje się w bardzo zdrowej okolicy 
i jest urządzony z wszelkiemi wy=' 
maganiami sanitarnemi. Panienki są | 
otoczone troskliwą opieką i mają: 
zapewnioną pomoc w naukach. Na 
żądanie rodziców lub opiekunów in- 
ternatki mogą pobierać lekoye pry 
watne języków: francuskiego i nie=- 
mieckiego, muzyki oraz innych przod- 
miotów. 

0 bliższe szczegóły zgłaszać mię 
należy do Przełożonej Sióstr Nazare- 
tanek: Wadowice, ul. Lwowska. a 


O©OOOOOOOOOE 


Poszukuje się 


panny służące 


do gospodarstwa, któraby umiała 
dobrze prać i prasować, 
993 Zarzad dóbr „„ Boguchwała”. 


Energiczna w średnim wieku 
gospodyni 
znajdzie umieszczenie zaraz w więk” 

szym interesie restauracyjnym. 
efioktuje Się tylko na gospody“ 
nig, która już w podobnym interesie 
pracowała. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu. (990 


Drogterya „pod czarnym psem“ 


Ludwika Gostkiewicza 
Tarnów, Wałowa 24, poszukuje 


praktykanta; 


dobrej konduity. [1001 


2 chłopczyków 

znajdą troskliwą, macierzyńską © 
piekę u osoby starszej, która rodzi: 
cielską wolę wypełni i tak w naucś 
jak i dobrem prowadzeniem dziec 
EG będzie.—Poinformuje wła: 
cicielka doma przy ul. Mikolaj 
L 16 IM p. 1 


m 
Kupiec 
młody lat 29 właściciel sklepu ko 
rgennego i śniadańkowego na prc) 
wincyi poszukuje na tej drodze W} 
warzyszki życia Panny la 
młodej wdowy do lat 25; poss, 
wymagany, rzecz traktuje na seryo 
Anonimy wykluczone. Adres poste 
restante „Nadzieja 29“. (1002 


Obfity wykaz 


mieszkań studenckiçi 


do nabycia w redakcyi „Ioformato- 
ra“, Kraków, Wiślna 2, z dniem ę- 


sle posea Gdły e p" 
2 lub 4 pokoje 


razem lub każdy z osobna, do wy 
najęcia po cenie przystępnej. Pod 
zamcze 22. 991 


a p 


„Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem Stanislawa Tomaszawskiego. 


